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PRZE M O W A. 

Ces. l<ról. fuprzewilejowana. gazeta wiedeńsita 
z ·dnia 10go Czerwca 1.833 rokn, umieściła na 
ł<arcie 131 następuj~ce doniesicnie: 

.»Na posiedzeniu ał<ademii umiejętności w 
Pnryiu dnia 20go Maja, pan Symeon , prefeł<t 
Wazgawski, zwrócił uwng~ olłademii na nowy 
pług,l wynaleziony pr2;ez pro s t e g o p ar o b k a 
z H ar o l u , nazwiskiem G r a n g e, i przysłał 
o tym pługu pochlebne doniesienie, a uczynio­
ne próby na dniu 23cim i 26tym Lutego w 
T o u l u, w obecności prefeltła i wydzil.lłów to­
warzystwa agronomicznego z Nancy, Lunne­
ville, Tou1 i Chateau-Salins z dwoma pługa­
mi wynalascy, przekonały wszystl<ich o pozyt-
lm tego wynalezienia. . 

Obadwa pługi odwalaj~c doslmnale po bo-. 
l<ach ziemi~, chociaz niemi n ile t nie Itierował, 
ltrajały regularne, porz9dne slciby !Zeroliie , 
lttórych sp o dnia warstwa zupełnie równowa~­
na była. Oracz nie dot)"kał się pługa, tyll<o 
wtedy, gdy go na ltońcu siei by podnieść musiał. 
Uskuteczniał to bez najmniejszego natęzenia po­
eisn~wszy górn~ dźwi&nię Mór~ dlwill<~ potrzy .. 
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mai, :zanim plug lconie obróciły. Lecz skoro 
przednie Ieonie (orano czwórl<~) wst~piły w 
bruzdę , spuścił czem prędzey dzwignię na 
dół, a pług sam przez się zagłębił ziemię, i 
l<rajoł no\1\'~ slcibę. 

Osobliwsze zjawienie to obudziło cieka­
wość i zadziwiło wielu widzów do tego stop­
niu, ze polowi przymuszeni byli z wiellcim 
trudem robić miejsce dla pluga. Tah wieśnia­
cy ja h stelmachy przyznali jednogłośnie; ze 
wynalazel~ jest dosłłonały, i ze pług pospolity 
na gruncie tak lmmienistym jal< grunt w Ton­
lu, choćby do niego zaprz~zono d"'·anaście Ieo­
ni, nie byłby wstanie tego dolłar:ać." -

Wiadomość ta zajęła mnie, równie jak 
wielu innych czytelnibów, a rzecz zdawała 
roi się godn~ uwagi, a przynajmniej ciel<aw~. 
To było powo~em, ze m natych'miast napisał 

do Paryza z prośb~ , i~ jezeliby był abrys i do­
Ma dny opis narzędzia tego, aby mi go aa naj­
pierwsz~ sposobności~ przysłano. 

Juz 17go t. m. otrzymałem rysunek i opi­
sanie pługa , poczytuję sobie zatem za powin­
ność zwrócić na niego uwagę p u b l i c z n o­
i C i r O} D i C Z ej. 

T l u. m acz: J. J. Szczcpar?s!.:i. 
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DONIESIENIE 
O NOWYM PLUGU ZAPROWADZONYl'l W PO­

WIECIE LUNNEWILSinM PRZEZ JAN.\ lO­
ZEFA GRA NGE Z HAROLU W DE-

p ARTEiUENCJE WOGEZOW. 

Czytane na posiedzeniu dnia łt>go Lutego 1835 
rohu przez G e n i n, rzeczywistego członłta 
towarzystwa centralnego d' A gr i c u lt u re 
de Nancy. •) 

Niektórzy członkowie towarzystwa nasze­
go dowiedziawszy się o nowym pługu zapro­
wadzonym przed ltill<u miesi~Jcami w powiecie 
Lunnewilskim, zyczyli sohie niezmiernie powzi~ć 
o nim dokładniejsą wiadomość, z łtlórejhy 
Lyli w stanie, cał~ wartość jego ocenić, gdy 
szczęściem nasz lwlega pan de Setivaux, gor­
liwy ziemianin z powiatu Cbateau-Salins przed­
sięwzi~ł podać do publicznej wiadomości na­
desłane do rady jeneralnej doniesienie wzglę­
dem· tego waźnego wynnlaslm **) celem zwró-

•) Charrue - Grang~. Extra i t d u bon Cułtiviteur. 
Uecućil agronomiquo pu1li6 par Ja socićte ccn­
h·ałc d'a~riculturc de Nancy i833 8 pag. St. 

•*) Oh<tcz "le bon cultivateur" w Diareu t83t l'· U . 
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•~nia jćj uwagi na to nowe narzędzie, lctóre 
wynalazł slcromny dowcip pro s t e g o p a­
r o h Le a nazwisłtiem Jana Józefa Gr a n g e. 

Doniesienie to czytane na posiedzeniu to­
warzystwa dnia 2go t. m., obudziło cielławość 
Waszf i slcłoniło Was Mości Panowie 
do wyznaczema niezwłocznie homrnissiy ma­
j~cćj udać się do LunnevilJu, dla przypatrzenia 
się temu pługowi, która jeśliby go uzn~ła go­
dnym uwagi swoj~j, miała przedsięwzi~ść z tem 
narzędziem wszelicie próby, jahieście wicrólce 
takle z inneroi p·oprawnemi pługami uczynić 
:zamyślali i .które w następnym miesi~cu Maju 
na wiciole puLliczny w1stawione być miały. 

· Iłommissya ta złozona z J. 1\'1. Panów _Bes-
Tal, George, de Scitivau::t, Soyer- WiUenief i 
:ze lnnie, ·udała · się przeszłej Soboty dnia 9go 
Lutego do Lunneville ' · gdzie prze7: pana Gue­
rin .. .He H er koresponduj~cego członlca towarzy­
stwa agronomicr.lnego w tćm mieście , miało 
być przygotowaile wszystko, aby lcommissya 
w j ednym dniu ulcm1czyć mogła swe urzędo .. 
w a nie, wypróbowała pług, pomówiła w tej 
Jnicrze z samym wynałasc~ i porozumiała się . , L ~ z towal'7.ystwem agronorn1cznem w unnevilłu, 
do Mórego prawnie nalezało przedstawić Wam 
Grangegó i ol<azać naocznie wazność wyna­
]aslcu, .który od samego pocątlm tal< mocno 
popierała. 

Przybywśzy o szóstćj godzinie zrana :za­
•taliśmy juz pana . Guerin, lctóry nam oznaj­
mił, 7:c towarzystwo agronomiczne powiatu 
t ego uwiadomione .o przedsi~wzięciu naszćm , 
wy~a.c~yło na po,icdzeniu swojem dnia 6go 
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t. m. lwmmissy~ z zleceniem , poł~czenia si9 1 
Jwmmissy~ lV a s z~ i udzielenia '""a m w tej­
mierze wszelkich objaśnień, jałtich ty lito z~dać 
b~dziecie. 
· Próba odbywać się miała o 11 tćj goozinie 
na bardzo twardym gruncie mi-ędzy S. Leopol­
dem i tal< rzeczonym domem czarlowsltim w 
poblisJwści goścu}ca z Nancy do Lunnćville, 
prze-to · została nam się jeszcze godzina czai u. 
Jl\1. Pan Guerin zaproponował nam korzystać z 
tej krótkiej chwili ·dla przypatrzenia się jal( ten 
plug orze na wie]him gruncie nalez~cym do 
fołwarlm Chanteux z przeciwnćj strony mia­
sta. Udaliśmy się niezwłocznie na to miejsce, 
a lmzdy zdalelta upatrywał juź pole, gdzieśmy 
zuspolwić mieli ciekawość nasz~, gdy nagle z 
podziwieniem postrzegliśmy pług czworolwnny, 
.1\tóry jal< powózel< na gładltim gościńcu się 
poruszalt Jeden tylho człowiek poganiał łwnie, 
~tóry na moment je porzucał dla zLiizenia si~ 
do pługa, od ldórego j ednak natycbmiast się 
oddalał powracaj~c do boni i trudni~c się ro­
bot~ niemaj~c! najmniejszego zwi~sltu z płu­
giem. Zreszt~ pług .ł<rnjał i uhladał sl1ibę bez 
najmni('jszego· pomocniłta. Ten nowy wiclok za­
j~ł nas niczmierni·e i obudził jeszcze więl1sz~ cie­
kawość dla przedmiotu podrózy naszej. R~czym 
},rokiem pospieszyliśmy do pługa najusilniej 
staraliśmy przypatrzyć się oraniu jego i wy­
tłumaczyć sohłe powody orania te~o. Jal10z 
wltrótceśmy je dostrzegli, gdyz meclJauizm 
pługa jest bardzo prosty, hęd~cy w. naj6ciślej­
s.7.ym zwi~sl(u ze wszysthiemi częściami pospo­
litego pługa. Pług orał pole piasc~:ysts nale .. 



łfce. do pana Colombier de ·cbantheu:x., ){tóry 
pierwszy ten pług w swej majętności zapro .. 
wadził. Rolo pluga chodził chłopiec piętna.­
stoletni' htóry nie troszcz~c się ani o vług ani 
o zapn.~g odgartywał czasami mierzwiasty na­
wóz na polu zgromadzaj~cy się około trzusła. 

Pytaliśmy cllłopca o mechanih_ę tego pługa, 
ale chłopiec niemógł nam dać najmniejszego 
objasnienia w tej mierze. Pług uliładał regu­
larne sltiby, a cbłopiec pociskuł ty llw górn~ 
tiź~igpię przezco lemiesz latwiej z ziemi do 
góry się podnosił, albo tez uhrócał lub prze­
dłuhł łańcuch spajaj!!CY nacislww~ dźwigni~ z 
trzusłem. 

Nadeszła godzina próby, ){tóra gdzie in­
dziej nas wzywała. Z po~piechem udaliśmy 
!ię na miejsce Sgo. Leopolda, gdzieśmy zasta­
li łwmmissy~ wyznaczom! przez towarzystwo 
agronomiczne Lunnewilskie ; na l'tórej czele 
pan podprefekt jaho prezes nas ocze],iwał. 
Uommissya ta złozona była z JMPP. Cosson 
jałto sekretana, Georges (de Bougemont), Gue­
rard, de l'Espće, Parmeutier syna, Perrin i 
Thomas Obecni hyli taM.e PP. Noel syn i 
Prom~ od towarzystwa z Nancy i lunneville, 
jal<o też wielu miłośniltów agronomii z Lunne ... 
ville i okolicy tamecznej. Podzięl<owaliśmy 
łwmmissyi za uczynione przez ni~ przygoto­
wania okazuj~c zadowolnienie jakie nam spra­
wił pług nowy na polu papa de C..:hauleux. 
Członl<owie ltommissyi tej dali nam w tej mie­
rze wszelhie objaśnienia, jahich nam rzeczony 
~błopiec dać nie był wstanie. · 

Grange nie pr.tyjechał hył jeszcr.e z S\,o-
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. im pługiem na miejsce, gdzie si2 próba od­
bywać miała. l{ommissya zaproponowała nam 
tymczasem przypatrzyć się oraniu dwóch in­
nych pługów, zbudowanych na tej samej za­
sadzie, przez zręcznych slelmac;hów Lunnewill­
sl<icl,, lttórzy dowiedziawszy się o naszeru przy­
byciu, udali się na pole S. Leopolda , w za­
miarze odbycia próby tallie ze swojemi pługa­
mi. Zaczęli więc n atychmiast orać, lUtidy z 
osobna, grunt bardzo twat·dy , z htórych jeden 
obrał spadzistość , a drugi wzi Qł hicrunek prze­
ciwny; a j ednak pomimo naj"vięltszego usiło­
wania pogoniczów, ani j eden nie olmzał tal< 
dosbonalej roboty, jak ta, cośmy wprzódy wi-
dzieli. · 

Pługi te nihczemne naśladowania pługa 
Granzego, co do orania Lyły bardzo dalel!ie od 
swego wzoru. Dźwignię , lstóra tak ~ros ta j est 
w pługu Graniego , zastępowały u nich rozso­
chy przedłuzone , w lenii pionowej ( to j est 
punM, gdzie te r ozsochy aię wyginaj~c grz~­
dziel za pomoc~ strzały wspierały ) sprawuj~c 
ciśnienie , lttórego lemiesz dla utrzymania si~ 
w ziemi doznawać musi. Atoli pomin~wszy, 
Źe to ciśnienie w tal< twardym gruncie niedo .. 
stateczne było, rozsochy talie nie dawały przy .. 
zwoitego oporu i wysuwały pług bardzo często 
z przyzwoitego J,icl'unltu. Niebawem opuści­
liśmy te pługi udaj~c się dłł Granzego , który 
z swym plugiem juz był pnybył. Pług j ego 
podoLniusi eńlti IJył do owego, lttóryśmy w 
Chantheux wiozieli i przybył rychitU niz dwa 
inne plugi nalez~ce do poczmistrza Lunnewil ... 
!il<iego pana . de llurtin podobnie rrzez Granie-
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go ·zrobione. Je~eli n adaremne próby poprzed­
nicze nie odpowiadały oczełdwaniom naszym 
tym więhsz~ cieltawość obudził w nas widok 
pługów nowo przybyłych i obecność samego 
wynalascy. Trzy pługi te zaczęły w krótce 
orać te same pole , l1tóre tamte dwa porzuciły, 
a oranie ich było talt doslwnałe ' ze wszyscy 
obecni zostali niezmiernie zadowoleni t~ J>ierw­
sza prób~ , htóra z pocz~tku zdała się być nie .. 
bespiecznym probierzem pługa Granzego. Na­
wet zapaśnicy jego musiały mu przyz.nać t~ 
zaletę. 

Nowy ten pług, co do zewnętrznej po­
wier7.chowności swojt~j z przodu podobny jest 
zupełnie do pługu pospolitego; na pierwszy 
r zut olta nie różni si!: od niego tyllm przez 
górn~ dźw~gnię , lttóra na to zrobiona, aby le­
miesz z ziemi wydoby,,·ała. Nie ma tylko j ed­
n~ czepichę czyli ręhoiść. Grz~dziel nn przo­
dzie utrzymuj~ podwójne wspory drewniane 7 

przez htóre idzie pręt zclazny, htórego prze­
zn:aczeniem j est grz~ułziel podpierać albo we­
dług upoclobania znizać go i podnosić w mia­
rę im pł)•ciej albo głębićj orać wypada. Tym 
sposobem oparty gr1.~dziel na podwójnych 
w sporach nie mozc się ani wyl<ręcać, ani na le­
w~ lub na praw~ stronę obracać. Podobniez przy. 
mocowany jest na osi dwoma łańcuchami bocz­
neroi, lltóre według potrzeby &krócić albo prze­
dłuzyć mozna , w mial'ę im głębsz~ lub płytsz~ 
shibę brać wypada, i l<tóre przeszltadzai~ aLy 
grz~dziel nie wychodził z przyznaczonego 
ltierunlm. Dźwignia nacisitowa, lt~órej lmnicc 
przymocowany jest do dy~zla pługowego biczy 
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po pod oś, która jej za wsporę słuzy i opiera 
się na ręltoiści , ona zagłębia lemiesz w ziemię 
i zastępuje działanie r~h oracza w pługu zwy­
czajnym. Otóz Mości Panowie cała tajem­
Ilica będ~ca podstaw~ tego nowego wynalasku. 

Pług ten orze jak najregularniej, jednalw­
wa siła działa bez ustanitu na lemiesz, a zatem 
naturalna ' ze mniej utrudza lwnie jałt niere­
gularna siła oracza. Przybywszy naboniec po .. 
la pogonicz cheile obrócić, pocislca na dół gór­
n~ dźwignię stawia j~ na ręltoiści, i przezło 
proste poruszenie podnosi lemiesz z ziemi , o­
bróciwszy pług, napędza lwnia do bruzdy przez 
lctórę. przeslwczyć musi, zdejmuje zno\VU gór­
n~ dźwignię, i tym sposobem ustawia znowu 
pług·w przyz"'·oity lcierunelt. 

Nie masz nic prościejszego j ak regulowa­
nie tego pluga , lctórego poduszhę na lctórej o. 
parte s~ obiedwie wspory dla lepszego poUa­
dania ziemi w nierównych gruntach i nadania 
pługowi silniejszego popędu , ze pomoclJ sta­
wów i regulatora obracać mozna z prawej stro­
ny na lew~. Przepomniałem dodać , ze się 
po prawej stronie pługa jeszcze trzecia dźwig­
nia znajduje, ale daleko węłsza jak po.prze­
dnie, pr:feznaczona do wspierania dysda, przy 
obracaniu pługa, poniewaz działanie po pod 
spód hiez~cej nicprzymocowanej dźwigni ró .. 
wnie jak gwicbt samej sznicy maj~ prżyro­
dzony cięzar do ziemi , póhi .konie ci~~n~ć nię . 
zaczn~. .. 
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DONIESIENIE 
pana podprefekta powiatu Lunnewilskiego.., 

tło pana prefekta de la, JJJ e u r t h e o 
nowym plugu wrnalezionj~m przez .la­
na Józefit G 1' a n g e'.~ zulzielone przez 
towarzystwo centralne d~ .Agriczdture 
de Nancy., czytane na posiedzeniu te-

goz towarzystwa dnia 16go Lute­
go t833. 

Mości Prcfe}{cief 

Pług uzywany w oltOiicy naszej, równie 
ja'k vwszysthie po dziś dzień wynalezione pługi 
wymagaj~ silnego i wprawnego człowieka l'ie­
ruj~cego lemieszem , a po więltszej części wy­
magaj~ taltze drugiej osoby do prowadzenia 
łtoni. Człowiek kieruj~cy lemieszem, nie mo­
ze jak tyll<o przez pewny czas pracować stoso­
wnie do swej siły fizycznej i zawad wynil<a­
j~cych z więlts1.ej albo mniejszej zwięzłości, lub 
tez miałkości i nierówności gruntu. Z tego po­
wodu jakikolwieli jest obwód polo, ltazdy pług 
" ·ymaga do poltładania ziemi silnego i zt·~cz-
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nego człowiel<a. Jezeli ten człowiek nie ma 
dość siły i doświadczenia albo na moment od 
pługa się ocłcłali, pług natychmiast chodzi na 
pięcie, a jeźli się zmorduje, pług natychmiast 
or:lć przestaje, zatem pług sam przez się jest 
niedostatecznem narzędziem, lctóre uzytecz­
ność sw~ tyllto l<ieruj~cej ręre jest winno. 

Byłohy to bez w~t~ienia wiell<ę popra­
~·ności~ pługa, piętmym i pozytccznyrn wyna­
Iasl<iem, gdyby za pomoc~ najf•rostszej mccha­
nił<i 1'nozna nadać lemieszowi zręczność i 
wprawę ltieruj~cego nim ziemianina, przez 
l<tór~by pług bez wszełltiej pomO<;y przewod­
nika sam d10dził porz~cłnie, i głęhohie od­
wracał shihy a nawet moze lepiej i regular­
niej orał od pługa pospolitego, który dotych­
czas jest w ozywaniu. 

Jaltiezby zt~d wypłynęły lwrzyści l Oto o­
rz~c grunta nasze oszczędzilibyśmy pracę sil­
nego i zręcznego roJnika, hlóry wprzódy za 
pługiem chodzić musiał, a teraz moznaby go 
uzyć do innt~.i roboty gospocłarczćj. 

Zdaje mi się, ześmy tę poprawę pługa juz 
()sięgnęli : Pan de J'Espee właściciel dóbr w 
ltantonie Bajońsl<im rozumny i biegły czlowiek, 
przecłstawił mi pr1,eszłego miesi~ca młodego 
parobita z Harolu, l<tóry przyszeclłszy do niego 
zaproponował mu, aby po7.wolił do przodków 
plugów swoich podorabiać narzęcłzia, za po­
moc~ l<tórych nie trzeba będzie do pługa tył­
l!o jednej osoby, to jest pogonicza do ł<oni, 
-~dyz te narzędzia mechaniczne miejsce oracza 
zastępuj~. List, l1tóry pan de l,Espee pisał do · 
mnie w tej mierze l•ył następuj~cej treści : 



»Wypróbo~ałem t~ n~rzvdzia, odpowiadaj! 
"one zupełnie celowi , Jalu wynalasca sobie 
,?zamierzył. Jestem zupełnie tego przehona­
>>nia ' ze wynalaselc ten wyświadczy dla na­
>>Szego rolnictwa wicll~~ przysługę.» 

Odpisałem natychmiast panu de l'Espee z 
prośb~ aby ułozył doniesienie o tern nowem 
narzędziu, które na przyszlem zgromadzeniu 
~gronomicznem czytane być miało. Prosiłem 
takie samego Gr a n g e, aby się znajdował na 
posiedzeniu dla dania objaśnień potr.1.ebnych 
do tego pługa. 

l 
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POSIED ZENIE 

na dniu 7go Listopada 1852. Członkowie 
:zwyczajni byli PP. podprefekt jako 
prezes _, Pannenticr_, Ge.froy ., Adrian,.,. 

· Gazel_, de l' Espce _, Georges (de Bozi­
zemont) Golomhier _, de Frawenbet·g _, 
Cosson; 'członkowie korrespondujący : 

Nasson _, Maillot _, Delarne _, Godard _, 
Germain- Thomas_, Ge01·ges (d' Eiu-

J'ille) Fe1'ly. 

Pan de l'Espee czytał następuj~ce donie .. 
sienie : 

Mości Panowiel 
Maj~c zJecenie od naszego szanownego pre .. 

zesa uwiadomić W a s o narzędziach, za porno­
~;~ lttórycb pług sam orze i porz~dne slciby u .a 
łtłada, chocia~ źaden człowiek nim n ie kieruje, 
mam zaszczyt udzielić W a m postrzezeń l<tóre 
nad tym pługiem uczynić miałem sposobność. 

Dnia 1t~go Październilca przybył do mnie 
G ran g e z Harolu i zaproponował mi, aze­
Lym mu pozwolił na przodzie pługów m_oich 
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podorabiać narzędzia, za pomoc~ l<tórych plug 
choć niehęd~c trzymany sam chodzić, i zwy­
czajnym zaprzrr,iem doshonale orać będzie ~ 
tylho pogonicz dotlmie się go natenczas, gdy 
pług now~ sl<ih~ brać zacznie, co łatwo usl<u­
teczni, g4yz cHa nadania pługowi nowego l<ie­
runJm .. i przeszltodzenia aby prędzej nie zagłę­
biał ziemi, póhi na l enii no\l\·ej sl<iby nie sta­
nie, tyll<O ręh~ dotlm~ć się trzeba. 

Przeczytawszy świadectwa dane mu od 
towarzystwa d'emnlation a'Epinal, jaho tez od 
wielu innych ziemianów cał~ tę rzecz potwier.:. 
dzaj~cych pozwoliłem, aby do mych pługów 
podorabiał narzędzia r;oecwne. 

Dnia 16go t. m. próbowałem jeden pług 
na najtwardszym grnncie w Froviłle. Grunt 
ten jest znacznie spadzisty z południa l<u pul­
nocy, i potrzebuje do orania zwyltle 6 albo S 
ł<oni. Spartzistość ta w całym gruncie nieje­
dnal<own jPst, a plac ollrany na próbę h:ył ten, 
l<tóry pługiem Ho~ilsl<im obrabiać zwylcłem. 
J{azda spadzistość jest zawsze przyl<ra, talc dla 
pługa l<oleśnego jah hez1roleśnego. 

PostrzPgłem równie jall i inni przytomni, 
ze pług orał ~a m, choć się go niht nie tyl<ał, 
ze odwalona shiba była dość szerol<a i tal< glę­
bol<a i regularna, jałt sl<iba pługu pospolitego 
i ze pas ziemi nalezycie był odlcrojony. Wy­
nalasca przybywszy na l<oniec bruzdy doll<n~ł 
się jedn~ ręl<~ dźwigni i wyj~ł przesto pług z 
ziemi a sl<oro przestał cisn~ć, płng natychmiast 
zagłębił ziemię i orał dalej. Niemog=łc bawić 
dłuzej jal< 3 l<wadranse, kazałem wyprzęgn~ó 
konie i załowąłem mocno Źem nie miał ~rzy 
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sobie siłominru dla docieczen!a siły oporu j~kiego 
ten pług doznawał, albowaem zdało ma się, 
I'Ó\-Tnie jak wszystkim innym t Ze się zaprzag 
mniej jak zwykłe natęzał. .. 

Dnia 24go t. m. kazałem powtórzyć pr6-
l)ę na innym polu , łttóre dla zaszłej posuchy 
bardzo trudno obrobić było mozna. Zap~g 
slt!adał się tak jak pierwszt raz~ z sześciu lm­
ni miernej siły ; konie ci~gnęły silniej jak w 
pierwuej próbie; wynalasca wyorał prawie 
w trzech kwadransach niemal 23 ares (639 st­
łni kwadratowych) to zna~y nieco więcej, a­
nizełi naszym pługiem zwyczajnym lub Ro· 
wiłlsł<im. 

Dnia 29. wzi~łem znowu 6 Ieoni i jednego 
człowieha do pogoni. W tym samym dniu przy­
byli P.P. Pariset, sędzia z Metzu, Debuisson • 
E.tienne i inni z Bajony, i Vuillaume maire z 
Vireconrt były ziemianin, dla przypatrzenia 
się oraniu tego pługa. Wszyscy przyznali, ze 
or:snie LrJo do~lco~ałe. Pan ~ uilłaume post~e~ł 
mtęiłzy mnem~ , ze pług wtele skracał , 1 że 
7.aprz~g powinien być mniejszy jak w innych 
pługach. 

... ' 

B01ł przedni ciśniony mocno przez Ieonia 
tylnego i mocniejszego, oltazał chód cokolwiek 
nieregularny, ale tę niedogodno'ć przypisać 
nalezy sposobowi zaprzęgu, która by i w innym 
plugu miejsce miała ; bowiem nieregularność 
ta olcazywała się tylko na końcu slciby i gdy 
now~ slcibę odwalać zaczynano. Za pomoct 
J'eguJatora mozna odwracać slcibę głęboh~ na 
Ił do 8 calów ; z resz~ mowa przynajmniej 

~ 



podobnie szerolłie albo · w~zkie- krajać pAsy; 
jak pługiem pospolitym. 

Na gróntach, gdzie pr6hę czyniłem , znaj­
duje się mało ltamieni ; pł11g rzadl<o o nie za­
wadzał , a je~li trafił na ltamień , nie doznał 
najmnieyszego wstrzi!Śnienia. 

Dnia 5. Listopada kazałem rospoczęte od 
kilim dni oranie pola tyllto czwórlł~ dolcończyć, 
Spoiłładano pole, a ostatnia slłiba, lłtóra zaw­
sze jest najtrudniejsz@, odwrócona została rów­
nie pięłmie jak pługiem pos1lolitym. Dla spró­
bowania do jakićj głębolw~ci dojść mozna za 
pomOCf regulatora, lcazałem odwrócić innt 
elłibę siedmiocalow~, lctóra równie doskonale 
w całej szeroltości trzynastocalowej odwalon~ 
została; Ił on i e natęzyły się nieco mocniej j alt 
odwalaj~c poprzedni~ sltibę pięciocalow~. 

\V ogólno~ci ten pług chodzi sam dobrze; 
i przeltOnany jestem ze potrzebuje mniejszej 
e iły zaprzęgu jalł pług zwyczajny. .Budowa je­
go prosta, cena niewielka, czy kto lłaźe nu· 
wy zrobić, czyli do stare~o podorabiać narzę­
dzia nowe, na lłtóre kazdy ziemianin łat"· o 
11pomódz się moie. Uiyteczności jego dowo­
dzt najbardziej rolnicy, lttórzy się bardzo 
ez~sto dopytuj' o niego i zamawiajt go u wy­
nalascy. 

Oto M o i c i P a n o w i e postrzezenia , 
ldóre nad tym pługiem czyniłem. Rozumiem 
jednak, ze go jeszcze w wielu względach popra­
wić mozna, atoli choćby nawet :r:ostał w ta­
ltim stanie jalt jest, wynalasca wy€wiadczył rol­
nictwu większt przysług~ , nizeli si~ spodziew 
Wtć_ było moźnę. 
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G r a n g ć obecny posiedzeniu przeło~ył 
cHa stwierdzenia doniesienia, świadectwa od 
panów Mersey de Ravenel w Mirecourt, o­
lejnego fabryl,·anta ol<olicy tamtejszćj, Royer de 
Baudricourt, Morel de Golbey, Cholley de 
Hadigny, Deiasaile de Loromontzey , Gerar­
dio de Mangoville, i lłeigner poamistrza w 
Charmes. 

Lubo pan de L'Espee w doniesieniu swo. 
j em nie opisuj~c dokładnie pługa , mówił tyl­
l<o o sltutl<ach jal<ie ten pług wywiera, obu­
dził jednał< w calem zgromadzeniu wiell''A cie~ 
lławo~ć. Wielu obecnych widzów czyniło Gran­
zemu zapytania ' na łltóre on eo prostu ale do­
lcładnie odpo91·iadał. Itazdy zyczył sobie po­
~nać mechanizm tego pługa i pr1.ypątrzyć się 
orani~ jego. Dla uskutecznieni., tego zamia­
ru pan de Colombier oł\aro~vał swe poła i 
swoje warsztaty ciesielsl<i i kowalsl<i i zapro­
sił rlo siebie samego wynalascę. Gr a n g ć sl<ło-.­
niwszy się do jego prośby przyobiecał wygo­
tować pług na dzie1i 10lJ przyszłego miesi~­
ca, w htórym dniu tal<ze wszyscy miłośnicy 
rolnichva zebrać się mieli. 

Zgromadzenie postanowiło na l<Oszl t~ 
warzystwa nowy pług wygotować, a clo wy­
dali< u 7.a robotę i materyały pługa doł~czyć 
takie 30 franlców, )ttórych Gr a n g e za faty­
gę sw~ ź~dał, i te wszystkie wydatki zał atwić 
z funduszu zostaj~cego w zarz~tłzie towarzystwa. 

Tymczasem z niecierpliwości9 oczelliwano 
dnia, w lltórym miała się odbyć próba z płu­
giem dla towarzystwa zrobionym. Dzień ten. 
Jladszedł nareszci~ , a chociąi t~ g i Jał deszCA , 

2• 
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wielka jednał< liczba członltów towarzystwa, 
właścicieli dóbr i prostych rolniMw udała 
si~ na pole, gdzie si~ z najlepszym slmt~iem 
odbyła próba. Wszyscy podziwiali prosty .i 
dowcipny mechanizm pługa jako tez . slmtlti 
jego pomyślne. Chciałem spisać protoMł do­
Modny na miejscu, gdzie się operacya od h v­
woła , ale deszcz lał tal< mocno' ze przytoin­
De osoby w~ótce się rosprószyły. 

Rzecz uwagi godna , ze do~d nil<t jeszcze 
s tych, co ten pług wypróbowali, nie znprze .. 
czył dosltonałości pługowi temu. PP. de 
L'Espee i Colombier de Cbantheux, maj~cy 
obszerne posiadłości, jalto tez i inni rolnicy 
łłazali sobie 7.rObić wiele podobnych pługów , 
lltórych po dziś dzień z najlepszym skuliciem 
uzywajf i CO raz bardziej znich S! Jwntenci. 

Do tego doniesienia dol~czam jeszcze : 
1. Rozprawę wynalascy o składzie, u­

zytlm i korzyści tego pługa. 
2. Dokładne opisanie tego pługa, ltłdretn 

dostał od jednego ctłonlto towarzystwa naizego. 
3. Abrys pługa slcreślony przez tegoz 

członlta słuz~cy do dollładniejszego zrozumie­
nia poprzedniego opisu. 

4. Dziesięć ~wiadectw od właścicieli dóbr, 
dla któ1'ych G l'-a n g e pługi robił, z l<tórych 
po1.nać mozna jak mocno łwntenci Sf z robo­
ty jego. 

Swiadectwa te godne s~ wszelkiej wiary, 
],owiem podpisane s~ przez osoby niemaj~ce 
zaclnego interesu durzenia samych siebie fał­
s7.ywym entuzyazmem. 
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Wyznać muszę jednak, iz ja w l~j mie­
rze tloslwnał'ym sędzi~ ,nie j estem, przytoczę 
tylko nieł<tóre .korzyści, lttóre temu pługowi 
od znawców s~ przyznane. Ten pług ltrnjc 
mniej albo więcej głęLolt~, mniej albo wię­
cej szero.kv, mnićj albo więcćj pocbylon~ slti­
l>ę, jedynie za pomoc~ dodanej pr.tez wyna­
lascę dźwigni. Zagłęhin ziemię zawsze jedna­
Iw, poniewaz nacisit dźwigni zawsze jest je­
dnałwwy; gdy pług pospolity zwłaszcza jezeli 
cn·acz jest niezręczny lub nieuwazny zawsze 
złe i nieregularnie zagł~bin. 

Punltt zapnęgu zblizony jest bardzo do 
punlttu oporu; nawet pr.tcltonany jestem, ze 
potrzebuje daleko mniejszej siły JlOcięź)ł, ni­
źeli pług pospolity. Co do Łt;j doskonałości 
równa si~ pługowi pana Guiłlaome 1 umie­
szczonym pod artykułem: Charrue w IIOIUJe­
au cours compiet d'agriculture, opit:raj~cym 
na tern całv s woj~ zaletę, i za htóry pan Goil­
la om e dostał 3UOO fTanłtów od towarzystwa 
centralnego d'agriculture de la Seinc. 

To same dzieło mówi Tom. IV. pag. 144, 
ze pan Frangois de Ncufchttteau, jeden z naj­
gorliwszych cdonMw de sDcieti royale et cm­
trale d'ogriculture de la Sdne, przenil<niony 
myślę, iz najpoiyteczoiejszy przedmiot dla 
społeczeJ)stwa ludzkiego jest właśnie ten , łdó­
ryrn się najmniej zajmujemy , był powodem 
w roku dziewi~tym do wyznaczenia nagrody , 
lltór~ pan Chaptal były podówczas minister 
spraw weYmęt.rznych do dziesi\fciu tysięcy fran­
Iłów podniósł, temu , cohy wynalazł nowy, 



.,rosty i tani pług, niemaj~cy w soLie iadnydi 
wad' jakie innym przypisywano. 

Wielu rolniMw twierd~i, ~e pług Gran­
iego odpowiada \orszelhim warunicom program­
mu, 'które podówczas publicznie ogłoszono ł 
o czem się nawet z samego pisma przeleonać 
mozna. 

• Rzecz niezawoclna , źe ten pług orze sam 
bez pomocy ~l« lutizbich i trzyma się porz~d­
nie ł«ierunlm s,,,·ego; znaczna lmn.yść; która 
dołfd zadnemu człowielcowi ani na myśl nie 
przyszła. 

Budowa jeglj prosta i trwała. Zagłębiwszy 
zielbię tak jalt chcemy pruje i odwala j~ jedno­
stajnie, niewysbaltuj~c t. ziemi. I.emiesz lcraje 
doslionale ziemię odwalon\} przez odł«ładnicę; 
bierze jak nam się podoba ; pł~·tsz~ lub głęb­
łią, szersz~ lnb węisz~ shibę, wymaga mniej­
szej siły pocięźy, nizt>li pług pospoJity, jed­
nallie nie moj~c siłomiaru, deltładnej roznicy 
oznaczyć nie mogę. Z rcs, t~ Jatwo da się pro­
wadzić, grlyi piętnastoletni chłopiec potrzeb­
ny jest tylko do prowadzenia lconi. 

łłonlmrs z rolm dzie"•i9,tego jest jeszcze 
dotychczas rospisany. Mozeli G r a n g e kom­
pelować o nagrotłę? Dla wyrolcowania w tej 
mierze nie jestem doskonałym znawc~ wszel­
Itich okoliczności potrzebnych; ale jak kolwiek 
h~dź , wynalazek ten jalw płód nieul«ształco­
nego umysłu, wydany przez dowcip nit>opar­
ty na iódnej rachubie wiadomo~ci , zda m • 
się, ie godny jest ze wszech mi.ar uwagi1 

nedu. 
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Największy do,vód t ze godzien tej uwa­
gi, 1 ze prawdziwie jest pozyteczny , dnja 
rolnicy nasi , lłtórzy zobaczywszy go t ,przy: 
&najt mu doskonałość i uźywaj~ go do orania. 

Grange jcdnalc sam nie robi !ych płu­
gów, ale do pomocy swej potrzebuje stelma­
cha i lcowala, którzy nie będ~c jeszcze wpra­
wieni z trudno'ci~ go sł\ładaj~. Zręczny i 
biegły mechanik mógłby temu pługowi nadać 
więlcsz~ dohładność w stosunł~ach pojedyńczych 
części, z których się sltłada. Wszf!lako nikt 
nieodbieiZe wynalascy pierwszey zalety. Jest 
to jah powiedziałem pierwszy pług w 'wie­
cie, l«tóry sam orze, naypozytecznicjszy wy­
nalazeh na tt~y ziemi. l\loźe nazbyt posuwa­
my zalety jego, jednak ja poczytuję sobie za 
Jtowinność prosić W Pana Mo~ ci prefekcie, a­
byś Lyl łaskaw doniesienie to wraz z allega­
tami przcłozyć minish·owi handlu i prac pu­
.Llicznych. Moze pan minister uzna za rzec& 
potrzebna przedsięwziac j eszcze dalsze bada­
nia względem tego no~ego pługa t moze wy­
?.naczy dla młodego wynalascy nagrodę, któ­
ry t jnlc mniemam dla lu·aju poiytecznym być 
moie t gdyby w lepszem połozeniu talent swój 
do meclumilci t lctórym zda się być od natury 
uposazony, rozwin~ć był w stanie. 

Mam zaczczyt zostawać z wszelkiem po-. 
wazaniem uniionym sług! WPana. 

Adolf lvikolas~ 

'P o cł p r e f e !t t powiAtu LunoewUl•kicso. 
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ROSPRAWA 
Jana Józefa Grangego o nowo wyna_; 

lezionym, plugu,_, *J czytarta przed to­
warzystwem d' agriculture de .Nancy~ 
na posiedzeniu dnia 16go Lutego 

1852 rol.:u. 

Móśc i Dobrodzieju! 

Mocno załoję, ze nic mogę WPanu dać 
do).{ładnicjszego opisania pługa , który zrobi­
łem dla towarzystwa, łttórego WP a n szano­
wnym jesteś prezesem; b~dź więc WP a n ła­
skaw takie przyj~ć, jalt.ie dać jestem w stanic. 

•) W francuskiero wydaniu rosprawy tćj zachowa­
no jak najsumiennićj styl i błędy grammaty­
kalne samego autora , tylko ortograłi~ popra­
wiono. - Dwa wł0$kie wyra:ienia które więk­
szym drukiem s'! odznaczone nie podkreślone 
a~ w oryginale znayduj~cym aię w ręku pod­
l'rcfołtta Lunnewilskicgo. - l1&'z.episck rcdak .. 
tora ft·aucuskiego. 
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Nie będę się rozszerzał nad opisywaniem o­
łloliczności, jał< rozmaite przemyślałem formy 
zanim mu tf nadałem, l<tóf1 WP a n u dziś 
przedstawiam. 

Powiem tylko, ze w piętnastym rolm mo­
im , rodzice zostawili mnie w stanie, lttóry 
mnie zmusił pojść w słuzbę. Nie wiem, czy­
li to było przewidzeniem, czyli upodobaniem 
w rzeczach dobrze zrobionych, zda mi się, 
zem pozysl<ał zaufanie pana mojego. Miałem 
wtedy lat o~mna~cie, gdy mi powierzono do­
zór i prowadzenie pługa 1 do lctórego zaprzę­
gano sze~ć lioni, to jest na iłowatym gruncie 
wapiennym, w l<tórym się znajdowało mnó­
stwo kamieni rozmait~j wieliiości ; dla tego 
chociaz si~ natęźałem ile mozności, jednalt z 
trudomcif przychodziło mi mój pług utrzy­
mać w zwyczajnym chodzie. 

W tym samym czasie dowiedziałem si~ 
iz z pługiem mowa robić rozmaite odmiany , 
aby Iźejszym był dla człowiel<a , lttóry nim 
ltieruje i dla koni , lttóre go ci~gna. Będ~c .. .. .. d pr.t.elconanym, ze w pługach robić mozna o -
miapy, rozmawiałem w h~j mierze z stelma­
chami ; ale na prózno ; stelmach daJelco da­
wniej trudnił się robieniem pługa , nim ja je­
szcze orać się uczył, dla tego m~draejszym 
był odemnie. 

Mówiłem talcZe z wiei~ inneroi stelma­
chami, a wszyscy byli innego zdania, między 
dziesięci~ stelmachami nie było ani dwóch, 
cohy na jedno si~ zgodzili. Przytern ltai.dy 
mniemał, ze miał najlepsze zdanie l dla tego 
fi źadne pieni~dzę niechciał WJi ć~iolta wbić 
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ina~zej, utrzymuj~c za\Vsze, ze tak być po­
winno, aby pług dobl~.te orał. Wszelako mu-
6iała przecie być jał<aś ogólna ustawa dla 
wszystkich pługów, przeznaczonych do obra­
biania jednakowego gatunlm ziemi, a je&li 
pług dobrzt: zrobiony, dobrze orze grunt 
twardy, tern łatwiej i lepiej powinien orać 
pulchn~ ziemię. ICształt i połozenie częt{ci, z 
ltt6rych pług jest złozony, powinny być je­
dnahowe bez najmniejszej odmiany, tylko moc 
części shładowych powinna Lyć zastosowana 
do mniejszego lu h więłlszego oporu gruntu, 
l1tóry si!f orze. Udzieliwszy te postrzeźenia 
stelmachom, przeciem nic nie"·słlómł, dla te­
go postanowiłem nareszcie sam dla siebie pług 
zrobić . J akoz mi siv udało. Nie tyłl<o ho­
wiem, ze sam mniej szej doznawałem trudno­
ści , ale zdało mi się, ie n awet konie lzej 
ci~gnęły. 

Wtem przyszło mi na myśl, (było to wła­
śnie wtenczas nieszczęściem dla mnie) zrobić 
'l:ohi pług, coby sam orał, choćby się go ręlła 
łudziła nie tybała. Zastanowiwszy się anocno nad 
tym przedmiotem nie '"'ahałem się wyrlać z moje­
go zaroblm oszczędzonych pieniędzy na zrobienie 
narzędzia, które by dla rolniltó\v z powodu u .. 
i ytl<u swego bardzo poźytcczne być mogło. 
Nie s~dzę być potrzeb n~ rzec-.t~ rospowiadać 1 

ie to nie pierwsza była próba , w której do­
pi~łem zamiaru mego i ze przesto 'ci~gn@łem 
na siebie po8miewisl<o wszystl<ich ~~siadów o­
łtolicznych. Uwalano mnię bowiem jako mło­
dego człowieka , który coś sobie urQił w gło­
"Wie i który w towarzyslwie n~dzy i ·niedosta .. 
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łlnl podróz odbywa. Nic to nie szkodti rżt!~ 
llłem , i zapytałem siebie : cz!'go szuilam P Szu'"' 
ł<am na miejsce siły Judzl<iej postawić rzecz 
~elazn~ lub drewnianf, co mi się nie zdawa• 
ło być trudnem. Co czyni człowiel< za płu· 
giem? - Utrzymuje tyln~ część pługa w ró­
wnowadze, stara się l<rajać skiby , ldórehy 
He mo:iności były równo głębolei e i szerokie; 
przesd1adza aby pług nie wyslcalliwał z zif!tni 
i ltładnie s i~ nań lźej lub cięiej stosownie jal< 
właściwość ziemi wymaga. 

Otóz wszystłco , com w pługu osiegn~ć 
zamierzył, łctóry sam zrobić ZP.myślałem. Był­
bym go juz dawniej zrobił, gdybym się był 
(:hciał nowym plugiem popisać , ale ja chcia­
łem zrobić pług lale i, co by dla wszystlcich 
Lył przydatny, któregoby dla małych lcosztów 
"''szy&cy rolnicy uzywać mogli , l<tóryby był 
prosty i łatwy do zrobienia, i lctórymby bez 
trudności orać mogli wieśniacy. Dla osi9gnie­
nia tego wszysthit>go, proszę przypatrzyć się 
figurze 1) nn tablicy, gdzie wszystlcie środki 
moje s~ wyrazone. 

Zacz~łem od Jańrucbów A. lctóre zawsze 
na jeden sposób znajduj~ się we wszystkich 
moich pługach , chociaz je poźnićj inaczej u .. 
lłształcałem, i łttóre za głó"·n~ rzecz uważam 
w moich pługoch . Bowiem ła1icuchy te je­
dnalco\'\•ej długości , s9 dość błislto leoleśnic i 
za osi~ pr:~.ymocowane; z l<azdej strony spo­
jone s~ balciern pr-Lymocowanym do ~rz~dzie­
Ja , tałt, ze przestrzeń pomiędzy łancuchami 
zawsze pług w środku koleśnie utrzymuje. 
Zt~d wynika, -k .gd~ pług chce si~ zwazyć 
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ną jedn~ stronę, przeszlmdza mu łańcuch 
plfzeciwny; ten sam przypadek zachodzi i z 
drugim łańcuchem. Jestem tego zdania, ze 
tym sposobem pług dalelto regułarnićj idzie 
w r6wnym kierunl<u, niz choćby najsilniej­
szy człowicl< go trzymał. Ale poniewaz łaJi­
cuchy te nic przeszkadzaj~ pługowi wyl<ręcać 
się, kła'ć się na tę albo na OWf stron\' puł­
lti, powiem więc com uczynił dla zaradzenia 
i tej niedogodności. 

Na l<ilka cnli od trzusłn zostawiłem grzę­
dzielowi na powierzchni grubość trzycalow~, 
i zatrzymałem grubość tę ' az do przedniego 
hońca; prostopadła ~ysokość wynosi 6 cali. 
Potem ustawiłem na osi lwieśnic maj~cych 
6iedm calów szerokości a pół trzecia cala gru­
Lości , rucbOtnf poduszl<ę czyli podstawę za 
pomol:' dwóch stawów Z. z. z których jedna 
część tyclt junłttur do osi l<ołeśnic, a druga 
na ten sam sposób w tyle za podusz!ta bardzo 
mocno i trwale jest przymocowana, aiehy się 
poduszka ta nie odmieniaj~c bynajmniej poło­
Żenia swego, łatwo poruszać mogła. Stawy 
znajduj' się blis'ko prawego l<oła. Z przeci­
wm!j strony tych stłłwów znajduje cię bar­
dzo do nich z wierzchu podobny regulator 
zelazny' lttóry idzie prostopadło przez oś ko­
leśnic; długość jego wynosi ośm calów od. 
powierzchni osi rac11Uj~c; wpodłuź znajduj~ 
się w nim dziury powybijane jedna ltoło 
drugiej. Za pomoc~ dwóch gwoździ zelaznyda 
wsadzonych w owe dziury mozna tę poduszł<ę 
tak wysol<O podnieść do góry, iak się lwmu 
podoba, - W tej pOl\tlszce u miauowicie 
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"" środltu jej znajduj~ się dwie dziury CZ\'\"O• 

roboczne, jedna od drugiej na trzy cale orl­
ległe , w lttóre wsadzone s~ dwa do góry sto­
j~ce słupce czyli wspory majfce dwie stopy 
długości, pół trzecia cala grubości, a cztery 
cale szeroł<ości. Słupce te wsadzone s~ pro­
stopadło w poduszltę. Wgórze na dwa cale 
od liońca znajduje się poprzecznia, Jdóra je 
z sobt łaczy, i talt w górze jal' w dole w ró­
wnej odległości utrzymuje. - Powierzchnia 
grądziela ma trzy cale szeroltOści, czyli tyle 
grubości, ile maj~ miejsca dwa słupce aby 
Jp·z~cbiel przeszedł przez środelt ich, niera­
cbujpc w to leni i, do wsunienia wygodnie 
grz,dzieła. Jeieli więc jalt rzel<łem, do góry 
albo na dół poci~gniemy poduszlu;, postawi­
my słupce ul<aśnie, a przeto i pług postawio­
ny będzie na uł<os. Otóz środelt, przez lttó­
ry osil;!gn~łem ultośne albo poebyłe połozenie 
w mym pługu. 

Diwi8'nia P. lez~ca między słupcami na 
poprzeczni O. słuiy do podnoszenia pługa 
na ltazdym Jtońcu pola , i do wydobywania 
go z ziemi za pomoc~ małego ła1icuszlia N. 
lttóry do grz~dziela M. jest przym.ocowany. 
Parobelt prowadący porz~dni~ ltome, przy­
fizedłszy na boniec roli potrzebuJe tyłlto r~li~ po­
cisn~ć dźwignię, przezco pług wy sitoczy z ziemi, 
potćm dźwignię na hal< załozyć i ohróciwszy lioń­
mi, nie potrzebuje znowu dotył<ać się pługa, pó .. 
lti go nie postawi w Itieronitu sltiby nowej, 
pol<:m połozywszy ręlt~ na dźwigni zdejmiłt 
z łlał<u , a plug weźmie natychmiast .bez tru­
dności przeznaczony hieruneh, spadPj~c na 
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pręt zelnzny • łltóry w dziury słupców jest 
zasadzony. Tym prętem czyli strzał!! r egulu­
jemy głęboltaść , ja h~ pługowi nadać chcemy, 
wsadzaj~c go nizcj lub wyh~j o łlill<a dziurel<. 
Pług orze zawsze w j ednateowej odległo'ci 
łloleśnic. Nie potrzel1a dotylcać się łańcu chów 
azeLy ZAgłębiał ziemię. Spodnia dźwignia E. 
F. (n~cislc przeciwny) słuzy na to, aby dowol­
nie nacislcnć pięt9 pługa ; biezy po pod oś. 
ł.aucuch G. ł~czy j~ ze sznic~ do przodl<a 
pluga ; ci~gnac za łaucuc.h G. spuszc1.a si~ na 
dół sznica, do l<tórej Ieonie s~ przyprzęzone, 
htóre ci~gnieniem znowJJ tę Sznicę \V górę pod­
nasz~ , przyczem "' ty m lcierunłm dźwignia i­
dzie l!tóra za pomoc~ łar1cuc: h E. D . nacisk 
sprawuje przez słcrócenie łatłcucha, howiem 
tt!an bardziej nacisltamy, im bardzit!j go skró­
cimy. 

Pręt V . Q. dodany prostopadle po pra­
w<~j stronie sr~dziełn, biez~cy przez M lico do 
~rz~dziela przemocowane, i zginaj~cy się Ilu 
lwlt>śnicom, słuzy na to, aby za pomoc~ sznu­
ra Q. X. który równid Ił u koleśnicom sit; prze­
dłuza i stosownie «lo osi sl<t•(kony hyć moze, 
utn.ymnć albo wspierać ucho osi w owych 
stosunicach, gdzie pług do wyboczenia z lcie~ 
runlcu swego słcłaniać się będzie. Dźwignia 
B. oparta na hal<u przybitym na holm słupcą 
natł dziur~ami , znajduj~r:emi się tamze dla 
regulowania głębol<ości, ma tyll<o to jedne 
przeznaczenie, aby, gdy ltonie ohracA.i~, u trzy.., 
mywała przodek pługa w horyzontnlnćm pQ ... 
łoieniu. 
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Otóz prawie wszystko, co tylłto o rozma­
itych częściach tego pługa powiedzieć mogę. 

Teraz zostaje mi tylko, ile słaba zdol­
no~ć moja pozwoli wytłumaczyć sposób jah 
tsm pługiem orać nalezy. Będę się starał o .. 
kazać prt.yłtładami. 

Najst.czegolniejsza meto.:ła regulowania te­
go pługa zalezy na łt~m, aby naprzód ustawić 
dobrze przodek pługa. Regulowanie to te sa­
me jest, co w pługach pospolitych, o łłtórem 
wszyscy •·o lnicy wiedz~, lu h przynajmniej wie­
dzieć powinni. Potem un~dza się łal'1cuch; 
jeźli sl1rócimy łańcuch z prawego l•oltu, pług 
naturalnie pójdzie w praw~; to samo (lzieje 
si~ z łańcuchem po lewym hol<u. Za pomoc~ 
łańcuchów tych mozna orać labie w rozmaitej 
szerohości utrzymuj~c pług zawsze w dosltona­
łym łtiernnlm horyzontalnym. Dla nadania 
mu pcbyłości przyzwoitej, U(lnjemy się do re .. 
gulalora, l<tóry trzyma poduszłtę w talciem od­
daleniu od osi, w jal<iem nam się podoba, co 
się dzieje za pomoc~ dziureb znajduj~cych si~ 
w tym regulatorze. 

Wszystllie te rzeczv tnłl proste s~ według 
mojego zdania' ze najgłupszy wieśniak inaczej 
rozumieć ich nie moze. Prawda to, ze kazdy 
przechwala SW~ robotę, j ze nawet SOWa mnie •. 
JJlA, ze sowięta jej najpięlmiejsze S@ W 5wiecie; 
ale teź i to jest prawda, ze pan Colombier do 
swych pługów uzywa tyll<o piętnastoletnich 
chłopców' i ze nawet jeden chłopiec tal< szyb.. 
l<o i dobrze orać moze tym pługiem' jah tt~~.y .. 
dziestuJetni człowiek pługien~ zwyczajnym. 
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Wszyscy gospodarze wiejscy, dla l<tórych 
robiłem takie pługi zgadzaj~ , się na to , ze 
zaprąg sze~ciokonny o j ednego Ieonia się zmniej­
sza. Rozumiem , iz zmniejszenie to, jeśli w 
istocie się znajduje, przypisać nalezy całemu 
'lU'z~dzeniu i ułozeniu części, z litórych pług 
jest złozony, jako tez zbliźeniu pługu l< u przod­
l<owi. Bo ten pług orze, ze tak rzelię, między ko­
leś nicami' a l<aZcly rolnil< pr.zekonany jest, ze 
to się wiele przyczynia do zmniejszenia siły 
zaprzęgu. Jalcoz '"' samej rzeczy łańcuch pny­
mocowany jest do grz~dziela , nawet za trzu­
słem, między częściami słnz~cemi do spojenia 
g~dziela z pięt~ pługa. Tym sposobem grą­
dziel niemoze doznawać wieJkiego oporu, 
przeciwnie zaś, jeiełi łańcuch na 15 a czasem 
na 18 cali \'\'puścimy w grz~dziel, natychmiast 
okaze się róznica w sile zaprzęgu. Nareszcie 
choćby w składzie pługa mojego, zaprz~g by­
najmniej niebył zmniejs:r.ony, jedna Ie przclcona­
ny jestem ze go powięhszać nie potrzeba, i 
ze mój pług nierównie lepszy łiosztuje tylko 6 
franków więcej od pługa pospolitego co nawet 
jeszcze mniejsz~ kwotę to jest '' franków wy. 
niesie , jeieli to zrobimy z drzewa, co teraz 
powięłiszej części z zelaza jest zrobione. Smu­
tn~ zaś rz&czt byłoby dla wieśniaka, _gdyby 
nawet na tak mały wydatełi zdobyć s1ę nie 
mógł. Dotychczas zadowolniłem wszystlcich, 
dla których taicie pługi robiłem, i otrzymałem 
od nich pochwalne zaświadczenia, które prawie 
wszystlcie ze sob~ się zgadzajlł. 

Rozumiem, zem clopi!Jł zamierzonego ce­
lu l lttóry na tem zalei.y, Ze uzywaj~c do roi. 
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kliclwa tego narzędzia, oszczędzimy mnóstwo 
r~lt pracuj~cych. Źyczenicm mojem jest je­
szcze więcej przyczynić się do ultształcenia 
młodziczy, porlawszy wieśniahom sposób do u-
2ywania nawet swycb dzieci do orania, lttóre 
przesto tern rychlej wyl<ształcone Lęd~ w rol­
nictwie. Toć było n ajstczerszem Życzeniem 
rnojem. ; -

Mniemam, ze WP a n nie bardzo będziesz 
kontent z rosprawy mojej, tymczasem mam za­
szczyt zostawać WP a n a 

najniźszym słu~ 
Jean J ozeph. Grange-. 

Przepomniałem jeszcze dodać odległość 
konta między grądziełem i l'ońcem lemiesza 
i wytltn~ć jal{i powinieri być dyameter l<oleśnic. 

l{ole~nice maj~ dwie stopy wysołtości, ko­
niec lemiesza oddalony jest od grądziela na 
2 stopy i B cal6w; odległość tylnej pięty od 
grądziela wynosi jednt stopę; pulka ma 3Btopy. 
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WYCI~ G 
.z protokołu posiedzenia towa1'zystwa ceri­

tralnego d , agriculture de Nancy,# z 
dnia 16go Lutego 1833. 

Towarzystwo przeczytawszy poprzednicze 
alcta z wielkim udziałem i tożebrawszy mały 
model nowego pługu, przez Pana G e o r g e 
zrobiony, wydało następuj~ce rosporz~dzenie : 

1. Zalecamy sekretarzowi oraz archiwi­
ście i podskarbiemu, azeby jalc najspieszniej 
pod dozorem G r a n g e g o na leoszla towarzy­
§ltwa kazał zrobić pług nowy. 

2. Azeby ten . pług i siłomierz dor~czył 
lfommissyi ·umyślnie w tym celu wyznaczo ... 
nej , która dla ocenienia doskonałości tego płu­
ga, przedsięweźmie z nim wszelłiie próby po­
trzebne. 

3. }{ommissya ta sliładać się będzie z PP. 
Menguin prezesa , Genin wiceprezesa , Besval 1 
Fabert, George i Mandel członków zwyczaj· 
nych; Berrurier, Guintard i pana Scitivaux 
uczestniłłów dobrowolnych; Gerard, Jaquine , 
Jngenieur en chef des ponłs et des chanasecs 
i Soyar - Willemet sel\retal'Za , oraz !rchiwi-



- 35 -

l!ły i podsl<arhiego towarzystwa , wszystkich 
tych panów zaprasza się aby na l<ommissyi o­
becni byli. 

4. Zapraszamy, a~eby na próbie znajdo­
wało się tallźe towarzystwo i deputacye to-­
warzystw powiatów ol<olicznycb. 

5. Penn Georgeowi sMadamv imieniem 
towarzystwa podziękowanie za m~del ofiaro­
wany, który w zbiorze naszym zachowuy 
&oslałlie. 
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DONIESIENIE 
do !towarzystwa centralnego d' agricultza·e 

de Nancy imieniem nadzwyczajnt!j lwm­
missyi o przedsięwziętych. próbach z plu,­
giem Grange'go _, na dnitt 23cim ~ 
26tym i 28mym Lutego_, przez Soyar­
IFillemet sekretarza_, oraz archiwistę i 
pońskarbiego.. czytane na posiedzeniu 

dnia ggo Marca 1835 roku. 

M·ości Pano wiei 
Gdyście pierwszy raz słyszeli o nowym 

pługu , i gdy wam przeczytano doniesienie pana 
de Scitivaux członlin rady jeneralnej departa­
mentu, wyznać mus1.ę otwarcie, iż pierwsą. 
myśl~ wasą była w~tpliwość' dla tego' zeście 
nie mieli doltładnego wyobrazenia o pługu, 
lttóry sam jecłen i bez przewodnika pokonywa 
wszell<ie zawady, usiłuj~ce nieustannie pod­
nieść go z ziemi, i lltóry opieraj~c się tym 
zawadom, działa odwrotnie i stosownie do 
siły która opór mu stawi. WP a n o w i e wy­
stawialiście sobie raczej jal<ie misterne dzieło 
mechani Id, które z wielhiem nat~zeniem wy-
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lconywa najpospolitsze prace rolnicze, i .lttóre 
J>rzez slwmplikowane urz~dzenie swoje do 
rolnictwa j est niezdatne. Ale gdy l<ommissya 
wysłana przez WP o nów do Lunnewillu oka­
zała Wam zadziwienie swoje, jal<ie n a niej spra­
wiły próby z tym nowym pługiem, htóre się w 
oc-.tach jej odbywały, gdy Was równie zdzi­
wiły protokóły towar.tystwa agronomicznego, 
l<tóre pan prefekt złozył w waszym Liórze , 
gdy nareszcie przez pana George ofiarowany 
Vl a m model maleńlei przeltonał was naocznie 
ze to nadzwyczajne działanie usltutecznia naj­
prościejszy mechanizm, wtedy zaczęliście po­
dziwiać i śród powszechnych oł<Jasł<ów przyję­
liście do W a s z e g o grona młodego wynala­
scę , który przez swych opielwnów do W a s po­
słany drogi swój wynalazelt W a m poruczył. 
Jeszcze t\twil! W a m w pamięci M oś c i P a n o­
w i e sltromne i wazne odpowiedzi jego na 
liczne zapytania l<tóre w tym względzie mu 
czyniono a nacłewszysti<O jeszcze thwi w sercu 
waszem ul,ontentowanie , jalcie w a m sprawi­
ła rosprawa jego, gdzie wynalasca śród zadzi­
wiaj~cych pomysłów, prostym lecz wyraźnym 
stylem, htóry gdzie nieg.ózie nawet popra­
wnym nazwaćby mozna, z wszeJ!<~ zdolności~ 
n areszcie, jah~ go ratura do mechanihi uspo­
sobiła, wyJełada wszelltie oholiczności, l<tór·e 
go wiodły cło wynalezienia tego pługa jedynie 
w zamiarze przysłuzenia się l u d z l< oś c i, 
l'tóra przez całe ź y c i e swoje rolnictwu 
si!: poświ~ca. 

Atoli, 1.animeścic wylwnali włoźon:,~ u a 
sicLic od rołniczt!j Masy l:rancusltiej, a wozt: 
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nawet i od całego świata powinność, uznałi-
6cie za rzecz potrzehn~ uczynić z tym nowym 
pługiem nowe doświadczenia aby os~dzić , 
czyli ten pług we wszystlłich stosunkał:h taHim 
się oł<aze, jak się w innych okazał, i czyli o. 
prócz innych l<orzyści i tę w sobie zawiera, 
Źe mniejszego zaprzęgu wymaga. Tym koń­
cem wyznaczyliście kommissn wielk~ powie­
rzajtcej swój siłomiar z poleceniem, aby dla do­
łcładnego przel<onania tyle razy powtórzyła 
próby, ileby tego potrzeba wymagała. Rom­
missya ta złozona była z JMPP. Genin wice-

. prezesa , Bezwal, ł'abert, George, i Mandel, 
członl<ów zwyczajnych, Eerrurier Guintard i 
de Scitivaux uczestnilców dobrowolnych. Do 
tej Rommissyi przydani byli taMe JMPanowie 
Jaquine i Gerard, a na mnie włozono obowi~­
zek opisanie całej tej rzeczy. 

Rommissya ustanowiws7<y zasady, wypró­
bowania tego pługa i wyznaczywszy próby na 
dzień 23go, 2ógo i 20go Lutego, na l<tórych 
znajdowało się całe towarzystwo i deputacye 
towarzystw powiałowych uiściła się z obowi~· 
s~u na siebie włożonego. Eęd~c naprzód juz 
przel<onana o pomyślnych slmtllach chciała 
wszystko z najwięł<sz~ uroczysto~ci~ poł~czyć. 
JMPan prefeł<t przyrzel<ł tallźe znajdować się 
na próbie. Wysłano listy zapraszaj~ce do pre­
zesów twarzystw LunneviUe, To ul, Chateau­
Salins i Sarrebourg i wszyscy nasi członkowie 
departamentowi przybyli na dzień 23go Lu­
tego. Niepogoda trwaj~ca do tE•go czasu zda­
ła się sprzyjać operacyom naszym, a mały przy­
mrozek ranny czynil przystępnerui pola prze-
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sial<nione wiJgocia zimowa. Hommissya maiAc 
o c. Cl "-l i: 

na czele prezesa i w towarzystwie deputacyów 
towarzystw powiatowych •) stąnęła o Htej go­
dzinie na dolnej stronie lm Toul, gdzie zasta­
ła więl<są część towarzystwa centralnego i 
wiel~t liczb~ mieszczan z oholic poblisł<ich 
zdjętych ciel<awości~ przypatrzyć si~ pługowi, 
lctóry juz słyn~ć zacął. Wynalasca przybył 
z dwoma pługami, z ł<tórych jeden nale:iał do 
towarzystwa centralnego a drugi do pana de 
Scitivaux . Do obu pługów zaprzę:iono było 
po cztery konie, lttóre natychmiast orać zaczę­
ły grunt iłowato- piasczysty zmięszany nieco· z 
łcrtgłemi .kamieniami i nałeący do fołwarlłu 
pana Balbatre w St. Jean. Oba pługi lłrajały t 
chocia:i niłłt ich nie trzymał, na dwóch obole 
siebie lez~cych zagonach wielicie i dosyć szero­
lcie slcihy, lttórych spód był zupełnie horyzontal­
ny, głębolco~ć i szerokość jednaka, a pas ziemi tak 
dosl<onale był odwrócony J j at< tylho sobie. zy­
czyć moźna. Pogonicz nie dotyl,ał się pługa 
tylko wtedy t gdy przyszedłszy na lconiec siti­
by, z ziemi ~obyć go musiał. Poruszenie to 
wyJeonywał bez najmniejszego natę:ienia , o­
parłszy się j edynie na górn~ dźwignię , zawie­
sił j~ na moment na hale , póhi się l1onie nie­
obróciły. Shoro wi~c przednie l<Onie stanęły 
znowu w hruzdzie, spuścił czym pr~dzej dźwi-

• ) 'l'owanystwo r.unncwilllhie t•cprezenlowane llyło 
pn:ez PP. Nicolas podprefcłua powiatowego. 
jał{o prezesa , Casson echrctan a, CQiotnbier • 
Ctn·icr , Guć1·ard , Guc•·iu , de J'E11pćc, Par­
mcnlier i Willcmiu. 
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~i~, a lemiesz sam przez si~ zagłębił ziem~ 
1 ltrajał nowf sl<ib~. Ten nadzwyczajny widołi 
wzbudził w przytomnycl1 cieltawość i podzi .. 
wienie do tego stopnia' ze p.olowi dla natłoku, 
z trudności~ muśieli roLić miejsce dla pługa. 

Lecz na polu li łÓre orano ' nie było za. 
dnej zawady dla pługa, dla tego potrzeba by­
ło udowodnić, ze te u nowy pług i do trudniej­
szego orania jest zdatny. Udaliśmy się więc 
na wzgórzyste pola w stronę lm Toul, gdzie 
jak mówi~ grunt w ogólności niebardzo jest 
głębolii, i gdzie na wielu miejscach opol~a ai 
nad powieru:hni~ ziP.mi st~rczy. Po ltiJiw pró­
bach Zntlleziono w Źwierzyńcu pana l\1aubvu 
nalez~cym obecnie do pana J3albftlre na tylnej 
stronie pole, które orać zac:zęto, i gdzie nowy. 
pług taki situtek oltazał, jahimhy się źadcu 
pług pospo}ily poszCZ)'CiĆ nie mógł. W samej 
rzeczy, l<tóryz rolnik wytrzymałby, gd yl1y 
pług j ego wysłwłwj2c co moment z ziemi przy­
muszał go trzymać ustawicznie i cisn~ć w zie­
mię. lttórei choćby najsilniejsze ręce był)·by 
wstanie uniłm~ć tak długich led"·o zadraśnio­
nych przestrzeni powstaj~cych w mon1encie 
zanim pług chwyci ziemię, lttóry co moment z 
najgwałtowniejszym wstrz$!Śnieniem z ziemi 
wyshałmje? F ług Gr a n g e g o polwnał wszy· 
stkie te trudności, wstrz~sany bez ustanitu na 
tym niewdzięcznym grunc:ie zaczepiał natych­
miast mocno ziemię i regularnćm c:bociaz bar­
dzo wstn~sanem oraniem swojem wprawiał 
'"idzów w najwięl1sze zadziwienie. 

Na tern się sl10:Uczyla pićrwsza pr6ba, a 
l1t6rej wszyscy obecni zadowoJnieDi JOstali 



przeJmnowszy się o liorzy~ciach tego nowego 
pługa, l<tóry pomimo , źe niepotrzebował pr.Le­
wodniha zręcznego, jal<iego na wsi rzadl<o zna­
Jeść, wyszczególniął się dosl<onalszćm oroniem 
od pospolitych pługów. Wszelako znalazło si~ 
Itilicu niedowiarhów mówi~cych: spróbujmy 
jeszcze na twardym grucie, czyli i taro równie 
bez pomocy człowiel<a orać hędzie ? Zamiarem 
liommissyi było nieodmawiaćnilwmu tego ukon­
tentowania, dla tego przyjęła chętnie propozycy~ 
jednego z członków naszych pana Turlc de St. 
Genevieve, który do swego domu zaprosił 
zgromadzenie i .łttóry będ~c przelwnanym o 
dosl<onałości tego pługa nie obawiał się l1ynaj­
mniej zaproponować na próbę najtwardsze 
grunta j a!lie tyllm w oholicy llled d' .'\gincourt 
znaleść moZ.na. 

PróLa odby,'"ala się dnia 2ógo Lutego. Do. 
wielkićj liczby mieszczan znajduj~cych się na 
tc1j próbie z powodu hlislwści miejsca, Jlrzył~ .. 
cz~·li się widzowie, truduiE-jsi do zaspohojenią 
jolto to: rzemieślnicy z gmin poblislcich uprze­
dzeni o dawnym systemacie pługowym; stel­
machy słynni z roboty swojej, lctórty nawet 
wielilie nagrody za rózne w pługach poczynio­
ne poprowy otrzymali, nareszcie wszyscy ci, 
lctórych poprzednia próba niedostatecznie prze. 
ltonała. Pl'ezes towarzystwa cenh·alnego pan 
Baron de M<allarmc i lmmmissya cała pi'Zybyła 
na miejsce o przeznaczonym c~asie. Gr a n g e 
przyLył lahze dość wcześnie, a pług jego za-. 
przęzony o 4 lwniach udał się ze wzgórza ~~~ 
dół lm polu w l'oLlislcości d'Agincourt, lttóre 
od w6zystltich za nPjlwardsze uzn~ne Lyło. 



Wystawmy sobie grunt lipJ~i iłowaty, na ~tó­
rym stoj~ce powodzie dostatecznie dowodza, 
2e jeszcze wpływu atmosfery niedoznał, ai.eby 
był do pługa zdatny. Na,~et ltiłlm shib dniem 
wprzód przez właścicieli gruntu wyorane i po­
rzucone okazywały trudności, j alfie się na tym 
gruncie znajduj~. Na tem miejscu zaczęto nasz 
płng próbować , l<tóry w lcrótkim czasie cho­
ciaz niebył trzymany, wyorał leilica slcib jak 
najrłosJwnaJej i ponaprawiał błędy przez po­
przednich oraczów porobione. "'\Vysta '"iam so­
bie M oś c i P a n o w i e r olnilca , Móry nieda­
wno zmuszony był porzucić robotę przewyzsza­
j~ c~ siłę jego, teraz rozmyśla nad nasz~ pró­
b~ i z zadzh"ieniem samego siebie pyta, co 
to za narzędzie, łclóre własne błędy moje na­
prawia i taił nieuzyty grunt tak dosltonale ro:~o­
()rywa? 

Po tych próbach nie było ani jednej oso­
by, lctóraby temu pługowi dosl<onałości za­
pneczala przvznaj~c j ednogłośnie ze talii grunt 
i w laleowych stosunł1ach nie podobna tak do­
bne orać plugiem pospolitym, cl10ćby nawet 
12 ~oni do niego zaprzęzono. Tu byliśmy 
świadlcami sceny, mog~cej słuzyć za dowód 
hezint~resowności młodego wynalascy. J eden 
z widzów stelmach brał rłla siebie bez cere­
monii miarę do wszystł1ich części tego pługa. 
Doniesiono to wynalascy , ,,<łajcie mu polcój •" 
odezwał się poczciwy Gr a n g e ,miech sobie 
"zrobi plug na wzór mojego , niech go nawet 
••poprawi, jeśli moze' ja podj~łcm tę pracę 
ulla pospolitych rolników, chciałe1n zmniejszyć 
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"łrudno~ci t lttórycb sam doznawałem, miło u•i 
»będzie widzieć , gdy )tło lepiej zrobi odemnie . ., 

Itommissyn ltorzystaj~c z czasu udała się 
w stronę Jm St. Genevieve gdzie tenze pług 
nie bez trudno~ci w prawdzie krajał sltiby wo­
dłogu starym do paliładania przeznaczonym , 
ale na lttórym inny nawet poprawny pług by­
najmniej ornć niebyłby w stauie. Nareszde 
udała fiię lwmmissya w stronę lm MalzeviJle 
na grunt nalez9ey do pana Besvnl, g<lzie mimo 
nadzwyczajnej ilości łlamieni ltr~głycb , lttó­
remi całe pole oleryte było i mimo innych 
przeszkod licznych t pług orał talt _doshonale, 
ie wszyscy widzowie zadowolnieni ~ostali. Nn 
tćj próbie ostatniej , postanowiła ltommmissya 
przedstawić widzom scenę , lltórn wprzódy juz 
ltillm członltów w próbach Lunnevilslticb zdzi­
wiła. ltazała wszystltim przytomnym ust~pić 
się z zagonu i zostawiwszy pług chłopcu, lttó­
ry po pierwszy raz do tego był uźyty, i zdale­
lta przypatrywała się pługo·wi t lttóry się sam 
Jałto powóz na gościl1cu poruszał i w tymłe 
czasie gdy ltOJeinice po polu się toczyły , le. 
roiesz luajał regularne sltiby szeroliie. 

Teraz os~ dziła Jwmmissya , źe juz dosta. 
lecznie wypróbowała użyteczność nowego płu­
gu, paniewaz w najrozmaitszych gruntach nie 
będ~c trzymany, zawsze lepiej i doslwualej o­
rał jal< wszelltie dotychczas znane pługi po­
prawne. Wyznac7.yła "·ięc dzień 28my Lute­
go na odbycie nidtló•·ych próL z zaprzęgiem, 
poczem wszystltie polecone sobie próby zaltoń­
czyć miała. - Towarzystwo odbywało dot~d 
wszystkie z siłowiarem przedsi~wzi~te próby 
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łconnym zaprzęgiem. Lecz lcommissya chc~c 
w tym waznym przedmiocie osi~gn~ć dosl<ona­
łe rezultata porównaf~cze, rozwazywszy, ze na 
wyrachowanie oporu szyblcość wpływa, i ze 
podczas operacyi niepodobna o~i~gn~ć zupełnie 
regularnej szybl<o~ci z końmi, postanowiła 
zwyczajny sposób zaprzęgu zast~pić wind~ po­
pędzan~ przez ludzi. Poniewaz zaś l<ommissya 
panu Manginowi poleciła 'loniesienie o tym 
ostatnim skutlm, nie będę więc doMadnie o­
pisywał tej próLy odbytt'j u pana Mangina w 
St. Marie w obecności widzów, między które­
mi znajdowali się talcze PP. l'Espee i Colom­
bier z towarzystwa agronomicznego Lunne­
wilslliego, rP. de Nettancourt i de Germay z 
towarzystwa Bar -Ie- D ue i Commercy, pana 
d 'lloflize i wła~cicielów lcuźni z Longuionu w 
departamencie 1\'Iozcly. Przytoczę jedynie ze 
siła zaprzęgu dla jednalcićj ziemi odwróconej 
z swojego miejsca na dwóch obolt sieLie lez~­
cych zagonach w pługu pospolitym siltaclała się 
z 30 miryogrammów. ( OOu funtów, czyli •107'1 
polslc. funt. zaś w nowem pługu nie slcładała 
a~ię z więcej jal{ z 25 miryogrnmrnów) 500 funt. 
czyli 892, 5 funt . polslc., i ze na dowód wpływu 
szyblcości na opór, zaprz~g obu pługów ci~gnio­
nych lwńmi o pi~t~ cz~ść się powiększył. •) 

•) Wlo~cianie nasi nic•·owmil-j~ jcszC'lc uiycia :.i­
łomiaru do oznaczenia mo~uicjszcgo lub slah­
&zego zapF.t(,;f)U jaltic~u u a:<:r.c 11lugi wymagaj:•· 
c:łla h :gu mniemam, ii uicoclrzcct.y l..c,:Jzic, dac: 
o nićm Jol\łaclnc wyol.ll'a~.c:nic.- »J.1ll0·' pou·ic­
dt..llliclUórzy t·oluicy , vuu:,zc huuic mialyLy sit\ 
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nezultata prób przez ł<ommissn przedsię .. 
wziętych z nowym pługiem s~ następuj~ce : 

1. Ze zdatny jest do orania wszelltiego 

zmordować or·aniem, je~Ji siłomiar ty lito 5oo 
fm1h\W uci~gnie, a ha7.dy lwu jest wstanie ci~gn~ć 
ci~iar maj ',!CY w sobie 700 alho 8oo font.łw.« 

»Siło miar nic innc~;o nicjest j alt ),czmian , 
(Sznclwaga) , na którym SiiJ tym sposobem u ­
stawia lSltala, ze do instt·umcntu zawiesza sio 
~ostatecznie ci~Z~('a waga~ lltóra cyngiel a:i cl~ 
lto1ica łuhu pop~clzić mozc. 

Jeśli ta wa~a wynosi np, jnlc zwyltle 130 
miryo~ammów (26oo funt. nlho 464 s funt. poJ s l<. 
okr~g łukowy rhiclimy na 130 równych cz!_!Ści, 
z lnórych kaida cz~~ć }lr:t.cdstawia ći~zar j edne­
go n1iryogrammu, to :waczy 20 funt. czyli 
35, 5 funt. r c·lslt. 

J c:;li wi~c przez jalticłtolwiclt urzi'J:zenio 
zawiesimy wóz na tym. siłorniarze , siłomiar 
cieikość wozu oltnzc. 

• Jeśli instrument ten przymocujem y w le­
nii pocitin.~j mirc.lzy ltOJ'Imi i wozem i jeśli 
W ÓZ sam Sif napnt'•J łOC7.yĆ nic m oze, ltonio 
ciagńace z calćj siły ołtaia na sltali nie cir.ilto śc5 
w~zu'lecz stopi CI\ siły mus'Zitułów swoid1: Zna­
wcy utrzy·muj~ , ic śt·cc.luia siła pod!;ina ltonia 
j ec.lnego wynosi 370 Itilogram mów, lo znaczy 
?4o fu nt. albo 132o funt. p olsk. co pncchod1.i 
prllwie sicc.lm razy cała sił{\ człowiclta. 

Liczha siły ho•isftićj bywa albo mnicjsz~ 
albo tćz wi!;hsz'.! od siły człowiccz.~j. W· pict·­
wszym prz.ypnc.l ltu zaprz~g jest nazbyt :~laby. 
W oLu drugich pt·zypadkach wt'•z zlicznie iś•; 
w tym m omencie i w tym stosunku, jalt usu­
uiemy pt·zcszltodę, lnóra go zatrzymywała. Wóz. 



roch~aju gruntu. Narlmieniamy ty lito, ze na 
grnncie nazh yt pochyłym nie moze utrzymać 
równowagi bez pomocy drugiej osoby •) lecz 
pomin~wszy ze taicie grunta rzadko się wyda­
rzaj~, w tym przypacłlm nawet pług pospolity 

nawet si~ poda nim j eszcze cyngiel siłomiaru 
dójdzic do prawdziwego punluu swego, to zna­
czy dn cię7.1tuś('i wozu, sltoro o por spra\Tiony 
pt'7.C7. tarcic łt<H po ziemi pollonany zostanie. 
Więc sllomiar nitawje ten opor nic zrui ci~z­
łto§ć wozu albo s il~ poci!;iy. n~dź ze j eden 
ltori dostateczny tlo tego' l uh ze wi~cćj koni 
polt-zcha, stopit:li oporu si~ nic zmienia, szyb­
Jwść j edynie ~o powi~;_:ltszy. · 

Jc~łi w powy:lsz.ym przypadku opór tar­
dP.m sprawiony ile mozności sl~ umniejsza. 
ci .,;złtość wozu mn na niego tałtZc wpływ wiclłti. 
Ale w oraniu, gdzie le miesz l tt·zusło dowaje 
LeT. nstanlm znaczn<•go oporu ziemi, na cięi­
kość pługn ani zwazać naleiy. Pan cle Dom­
l,aslc upewnia, ic blisko 200 funt. wagi do­
ltladał do pługa swego, a jednall stan siłomia­
ro ani na stopień si~ nic zmienił. Jald<olwiek 
h~di, opór pługa or.t~cego porównać moina 
z oporem wozu z cięiarem znaunym. Na teu 
sposób według prób pani de Scitivaux opór 
pluga nowego \Tyuosz'łcy 5oo funt. wie.d. albo 
łl92, 5 funt. połsk. równa si~ oporow• wozu 
ładownego 2ooma funt. wicd. albo 35?0 funt. 
polsk. gdy wóz po równym i zwyczajnym go-
8ciałcu jedzie. 

•) Z tego powodu tonie pług na próbie prLedsię­
wzi~tćj przez towanystwo agronomiczne de Ja 
Mcusc orał bardzo dohrtc spachisto~ć wyuosz~-
4o do 45 stopni. 

' 
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totrzebuje dla przyzwoitego trzymania w zie" 
mi przynajmniej trzy osoLy. Zreszt~ pług nowy 
orał sam bardzo dobrze w Zwierczyt\cu pana 
Ealbatre, gdzie spadzistość jałł j eden do pięciu 
a czasem nawet jnh jeden do czt~ru wynosiła. 

2. Źe się wyszc1.cgólnia dalel10 regular­
niejszeut oraniem, nizeli plng pospolity, ~t6ry 
•·ęce ludzhie prowadzę, poniewaz lcazda machi­
na działa zawste sposobem regularniejszym 
od człowielia. Nie trzeba dowodu jałł mocno 
regularno~ć ta do wegetocyi się przyczynia. 

3. Ze mniejsze~o potrzebuje zaprzęgu niz 
pług pospolity; mozna to przypisać naprzód 
budowie jego pozwalajęcej taił dalece przedłu­
Żyć gr~ dziel, ie leonice lemiesza stoi prawie 
prostopadłym lcieruuliu z osi~ przodltu pługa. 
Zreszt! mocna dźwignia grz~dziel z przodltiem 
pługa ł~cz~ca usuwa od przodku pługa wszel­
ltie niedogodności i czyni ten pług nowy pra­
wdziwym pługiem bezł<ole~nym jah dostrzega 
mechanih biegły; jalcoz wsamej rzeczy dostrze­
zono' ze leoleśnice ledwo się ziemi dotyhały. 

4. Źe go z talc@ łatwości~ i pewnoici~ na­
końcu sł<iby podnieść mozna z ziemi do góry, 
iz najmniejszego nie robi zadraśnienia, lttóre 
bardzo często s~siedni grunt obraza. 

5. Najszczególnićj, ze do lcierowania nie 
potrzebuje tyJlco chłopca, łctóry przynajmniej 
lwnie poganiać umić, pr-z.ezco rolnicy bez pa­
rob~ów obejść się mog~. Moze nawet przyjdzie 
do tego, jalt utr-z.ymuj~ w Barze, ze jeden czło­
wielt w l'Ównym czasie llill<a pługów prowadzić 
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będzie, rozumi się na wielkicll i długich gron• 
ta ch. 

w ogólności zdaje się, ze ten pług przed­
stawiaj~cy cale nowy system orania, mo?.e być 
z czasem najdoskonalszem narzędziem w tym 
rodzaju, przeznaczony do zliziałania wielhie,j 
odmiany 'v nnjwainiejszej operacyi rolnictwa. 
Dla tego chciełiby~my zwrócić m'\'agę rzadu 
na ten pług nowy i sltłonić go do wyzna~ze­
nia nagrody dla wynałascy, łltóry dla upo­
wszechnienia go dobrowolnie zrzeM się przy­
wilejów nowym wynalasltom słuź~cych. 

Przyjrocie więc Mości panowie z zapałem 
ślachetne to usiłowanie. WP a n o w i e zało­
zyliście juz pierws?.~ posadę do sobskrypcyów 
litory wzięły na siebie obowi~zek wywi~zać się 
przynaj-mnićj zjedn~j czę~ci długu, jłlliirolnict­
wu winni je~te~my. Hommissya W a s z a pro­
ponuje W a m , ofiarować dla niego medal 
złoty, lttóryhy mu na przyszłćm posiedzeniu 
doręczyć mozna. 



UVVAGI 
na poparcie doniesienia o nowym plu.gzt tut~ 

·desłane od pana Mengin dy1·ektora mo­
stów i gościńców_, c::.ytrme na dniu 

gtym JJ!aja 1833. 

Znaczna liczlHl rolnil<ów i mechaniltów 
biegłych starała się ocl niejakiego czasu mniej 
lub więcej przyłol.yć do poprawienia Jlługa, 
łctóry wszclalto po dziś dzie11 nie doszedł do tej 
doslwnałości, jaltiejby zyczyć na] eźało. 

Jan Józef G r a n g e prosty parobełt z Ha­
roJu utworzył nam teraz całe nowy system o­
rania przydatny do wszystLiich dot~d nam zna­
nych pługów. Doł~czam tu niektóre poslrze­
zenia, lttóre za dalszy ci~g doniesiCll o tymze 
przedmiocie uwaźać moźna. 

Porównanic piuga pospolitego z plU[Jiem 
1WWJ11U 

ł. Pług pospolity nie moze h'ć utrzyma..:. 
by w regularnym ltiernnltu, jak tyll<o przez 
inniejsze albo więltsze natęzanie się oraC7.a. 

Za& pług nowy zachowuje ci~gl~ pienria• 
Ił 
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dłtowy l.tiernnek za pomoc~ dwóch łańcuchów j e ... 
dnalcowćj długości, z lctórycl• łcaidy z jednój 
strony do osi przodlm pługa, w pohlislwści lco .. 
leśnic tak jest przymocowany, ze obydwa ró­
wnoboczny trójl<~t formuj~, lctórego oś jest 
podstaw~. . 

2. W pługu zwyczajnym część przednia 
grz~dziela spoczywa na n iei'Uchomej poduszce 
czyli podstawie przodlm pługa, a człowiek trzy­
maj~cy czepiehy, choćhy z całej siły nacishł 
na dół, nie moi e jcdnalc znateść innego pun~­
tu oparcia się, jall tyll<a poduszltę sam9 , tak 
dalece , ze dla wydobycia Jerniesza z ziP.mi, oracz 
przymuszony jest cały pług podnie~ć w górę , 
na lctóry częstolcroć mnóstwo ziemi nalipnie, 
do czego silny człowiek dohoniecznie potrzebny. 

ltV nowym pługu znika ta niedogodność , 
paniewaz nad grządzielero dodany jest d11g P. 
5 albo 5 stóp długości, maj~cy punkt oparcia 
się na poprzeczni O. przymocowany w górze 
do dwóch sh~rcz~cych i w poduszllę wpuszczo­
nych wsparów C. i spojony w l{ońcu za. pomo­
c~ łaJl.cucha N. do przodlwwej częśd grz~dziela, 
słuzy oraczowi jako potę1.ny środeh do podno­
szenia pługa, slwro na łwniec siei by przyjozie. 
D~g ten zawićra w sobie silutek dź·wigni, i 
dlatego górn~ dźwigni~ nazwany. 

3. Gdy pług pospołily napotka zhył wy­
soko wychylon~ przeszlcodę, przymuszeni hywa­
my odwrócić go na stronę , a polem z wiei h~ 
trudności~ staramy się :oadać mu ł{ierunełc przy­
~woity. 

W nowym plugu che~~ podnieść pług nad 
at~rcz~c~ przeszkodę • dosyć jest pocisn~ć na 
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tłół g6rn:;, dźwignię, niezmieniaj:lc kiqnnlm, w 
}ttórym on natychmiast na nowo żagłębi zie­
mię, skoro dźwignia działać nmi przestanie. 

4. Pług pospolity, łttórego grz~rlziel spo­
czywa nieruchomo na Jlrzodlm pługa, jalto na 
jedynym punl{cie oparcia się, oltazuje wielkie 
trudności w oraniu jednaltiej szerolwści i głę­
holwści, i wymaga ustawicznego natęzenia o­
racza ola utrzymania go w przyzwoitym ltie· 
~unku. 

W nowym pługu dodana jest clrogn dźwi­
gnia E . F. z lewego boku pod osi~, lttóta jej 
za punł<t oparcia słuzy. Przodł<owy j ej l{oniec 
od osi, przymocowany jest alho za pomoc~ łań­
cucha G. alho za pomoc:;, halm <ło sznicy L. 
J1tór~ wynalasca rozsor.h~ dyszlo\T~ zowie, zaś 
tylny lwniec spojony jest za pomoc~ łańcucha 
E.D. z czepieh~t htóryto łańcuch według upodo­
bania sltracać t albo przedluzać mozna. Shoro 
łtonie poci~ gnę t podnosi się swic·a, równie 
jak lconiec dźwigni z przodu, ł<tóra j a h spręzy­
na działajęc necislta piętę pługa i przezto utrzy­
muj~c ję w głębi nie potrzebuje pomocy prze, 
wodniłla. Z tego powodu drug~ tę dźwigni~ 
dźwigni~ nacislww~ ZO\'''iemy. 

5. W Jlługu pospolitym siła Ieoni przezna­
czona do ci~gnicnia pługa nie cała jest obró­
cona do tego celu ; jedna część jej rozdziela się 
i ciśnie przodek pługn, przezco tarcie hole~nic 
ltu ziemi się powięltsza. 

W nowym płu~u dźwignia ta zmniejsza 
bardzo tarcie lcoleśmc , g<lyz po pod o~ prze­
chodzi' a zatem z dołu ciśnie do góry, uzywa­
j~ć czę~ć siły straconćj przez cięgnienie naa r,• 
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przód, do podnoszenia przodlru pługa. PnettO 
osi~gamy bardzo wiełk~ korzyść z zahaczenia, 
lttórego cała siła uzyta hywa równocześnie do 
porusz~ni~ naprzód pługa, i do poltonywania o­
poru z1emt. 

~. Pług pospolity orze ~ poprzeJe wzgór­
ltowatość nieco tylko spadzi!it~ z nnjwiększem 
natęzeniem oracza, trzymaj~ccl{o czepiehy w 
ręlm, i z tern większ~ trudności~ im więltsza 
&padzistość ziemi; netęzenie to bywa nawet 
c:zęstoltroć nadaremne, j eśli l<~t w górze prze­
chodzi stopień pewny. 

W nowym pługtt spoczywaj~ca na osi po­
duszka podnosi się z lewt?j strony na prow~, 
za p,..,moc~ zawiasy ( Chamiare) Z . z. lltóra na 
tej ostatoćj stronie jest p17.ymoco·wana •); na 
osi z sh·ony przeciwnej dodany jest regulator 
H. bięz~cy przez poduszl<ę, który wzdłuz ca­
łej poduszhi podnieść i na :l.elnznych gwoździach 
oprzeć moźna, n te gwoździe do sparlzistości 
wzgórza stosown~ pochyłość mu nadad1~. Słupce 
czyli wspory C. między htóremi Lliezy grz~dziel 
prawym holciem uformo"vany, podnj~ się równie 
za pochyłości~ poduszhi, przymuszaj~ pług do 
brania przyzwoitego łtierunłcu i ułatwiaj~ przezło 
oranie na gruntach , których górzystość nie 
bardzc jest spadzista , podobnie jali na równi .. 
n ach. 

•) Grang~ jest tego ~dania , iz poduszlu;: t~ w ten 
sposób ustawić mo:l.na, aby się według upodo­
bania w prawł lub lew~ :sh'oD!? podawała. 



7. Przyczyna, łttóra w pospolitym plngu 
2aprz~g powięlcsza, jest odległosć wielita, jalc~ 
dla łatwiejszego l<ierowania pługiem między 
przodłliem pługa a lemieszem zostawiać musie­
my, 5łrata sił zt~d wypływaj~ca zwięl<sza się 
w miar~ tej odległości. 

Poruszenie pługa nowego nie zale7.y od 
długości grz~dziela, l<tóry prawie nieodmien­
nym sposobem do przodku pługa przymoco­
wany bywa; st~d wynihła sposobność zblizenia 
ltOuca lemiesza lm osi i powiększenia lc~ta, 
według lctórego rosMad sił następuje , dlatego 
wyniłcaj~ce st~d straty, mniejsze s~ ja.k w pier­
wszym przypadlm. *) 

REZULTAT A 
WJCiągnione z; prf.Jb orania i zaprzęgu plu­

gów llOWJCft. 

Próby przedsięwzięte na dniu 23cim 
20tym j edynie w zamiarze rospoznania oranin 
pługa nowego dowiodły, ic ten pług tyllto 
przez jednego człowicłiu prowadzony, łatwo 
orze lca7.dy gatuneh ziemi, a nawet talci, gdzie 
pochyłość od j ednego do piQciu sif wydarta. 

•) l'rawda ta r.otwica·dzoua została 1wób~ '" nł•ee-
. no~ ci ll<ISZ.l'j ouhyt~, gr:r.~dl.ic l pluga pospoJit4:go 

altr~cono tyllco o .i '~dn~ d1.iurltt;; , a w lcu nlłl­
:rncut 'łilomiat• olca:r.a l mni1~j o 4o fuu&ołw, al4t 
11n to tei ci~i,~j l1yło ldcrownć płusioan. 



Trzecia próba odbyła si~ 28 Lutego w ce... 
)u porównania zaprzęgu pługa pospolitego z 
zaprzęgiem pługa nowego. 
Próba ta przedsięwzięta była za pomoą siło­
ruiaro ~ Sainte-Marie lwło Nancy na iłowatym 
gruncie zmięszanym nieco z piaslłiem niemaj~~ 
cym wszerz ani wzdłuz spadzistości najmniej­
szej. Na l<ońcu zagonu ustawiono windę, za­
pomoc9, htórej pługi orać zaczęły. 

Przed zaczęciem operacyi odwałono pługi;. 
pług nowy wazył 275, czyli 49\.1, 875 funtów 
polsl~ich; pług pospolity wazył 25o, to znaczy 
.Q40, 25 funtów poJs.łtich *) 

Uregulowano je w ten sposób , aby tal' je .. 
den jah drugi lł1·ajał sl1iby na 11 calów szero­
llie a na 7 calów gł~boltie. 

Wprzód spaliładono pole, a pługi orały o .. 
hol< siebie na clwód1 zagonach w długości 6u 
metrów ('180, 28 stóp miary polsltiej.) 

W tej długości wymagał pług nowy 500 
funtów (892, 5 funtow wagi polsl1iej), a pług 
pospolity wymagał (j00 funtow ( 1070, 5 fun­
tow wagi poJsłtićj **) 

Gdy poźniej zaprzęźono do pługów konie;. 
postrzezono w zaprzęgu łt:tźdego pługa istotne 

•) Do t~j próLy uzyty był pług popt·awuy nalci~cy 
do pana George. 

••) Nicluóny wlo~cianic u7.ywaj~cy od niejalcie,:;v 
czasu nowego pługa uh·zymuj~, i c zapt·:t.~g jego. 
mnicj:.~zy jest o S7.Ó!It~ C'.t: t~<; o1J zaprz!_:gu J'łus~ 
rospołite,:;o. Zdanic (IOLWicrcłzouc próba z si~ 
lumiare1u odbył;!. ~ 
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powiększenie siły pecięznej, co nawet z nalur·y 
ltoniecznie nast~ pić musiało, ho siły zostaj~ z 
soL~ w stosunl,u jak masy poruszenia, to zna­
czy: jak masy szybkości~ utwor-wne, jeśli 
więc rÓ\'\'ne S\' masy, i siły w stosunitu szyb­
lcości ro\vne być musą. 

Fan Sauveur szacuje miern~ siłę l<onia o .. 
n~cego przez 8 godzin szybltości~ 3 stopy na 
sekundę t ( 1800 toazów w godzinie) na 180 fun­
tów (3~H, 300 funt polsltiej wagi) ; st~d wy­
pływa t ze w tahiej ziemi, jal< ta , gdzie się od­
Lywala trzecia próba, pług pospolity potrzebo­
wał siły czter~konnćj, a pług nowy tyll1o 3 j· 
)tonie. 

W Y K A Z 
U Z E C Z Y c A L E J. 

Dwie p~ste dźwignie stanowi~ posadę 
nowo wynalezronego systemu, lctór·y z łatwo­
ści~ i bez wielicich kosztów do lcazcłego pługa 
na przodzie dodać mozna. •) System ten , l~tó­
rego najwazniejszym celem byłll umniejszenie 
pracy człowieka, doi'Jwolił mu tak wydoslcona­
lić to narzrdzie l ze przezŁo usunione zostały 
najis lotnićjsze wady, lltóre pospolitemu pługo~ 
wi, a Ulianowicie zbyt wicllci zaprąg zarzucaj~. 

••) Nic epomnicliśmy o trzccit!j Jiwigni B . Jli'Z•~-
7.narwnl;j Jo wspierania sznicy pr-tcz wla:;ciw~ 
na odwrót d.r.i;tłaj~c~ ci~7.Itoś•: plu~;a, lecz on;& 
jest tvUto C7.P-ścia pohoc:~.na, nicmajac.l iaJucg<J 
:r.wi~situ :r. S)~SLC;natcu1 Gr"nnglgo. • • 
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;. protokołu posiedunia de· socie'te centrale. 
de agJ•iculture de .Na~cy z dnia ggo 

JJI'tzja ~ 83.~ 

Towarzystwo wysłuchawszy doniesienia o 
pr6bacb. przedJ;ięwziętych z pługiem Grangego 
na dniu 23cim, 2ótym i 28m~m Lutego, i wzi~­
wszy pod rozwagę rezultata, oświadczyło, ze. 
nie mozna zadość rozszerzyć łcorzyści, · jaMie 
dla rolnictwa ~ talt waźnego w~nalasku wyni­
Jmać moga. 

" W sl~utel{ tego na posiedzeniu dnia 2go 
Marca t. r. poleca komitetowi de ton.rcrżption*) 

•) Towarzystwo centralne przyjmoj{IC na posie­
<Izeniu dnia 2go l\Iarca t855 roku t wujosek 
~illtu zeht·anycb członhów towarzystwa agrono­
micznego departamentu, łttót'Zy byli pi'Zytomoi 
na próbach odbytych w Nancy dnia 23go Lute­
go t otwon.yło. subsltryrc-y~ na ltorzyśó Jaua Jó­
zefa G1·augćgo, za pr:r.yslugi wy~wiadczoue roi· 
\lirtwu w ogólnolŚci, i oraz za ws1Hmiałe zrz;e­
CZC1.liC :;i~ fl'ZCwilcju, w celu , aLy dału" ~ oz.~ 
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ulyć wszelkick €rodMw stosownych do jalcoaj .. 
więltszego rozszerzenia tego no\1\·ego wynalasltu 
i przyznania talliej nagrody, na jalt~ talent i 
fzadl<a hezłnteresowność wynalascy zasłuzyły. 

Następnie , dla okazania Janowi J&efowi 
Grangthnu uroczyście szacunku i wdzięczności,. 
przyznacza towarzystwo jednogłośnie złoty me­
dal, wartuhcy 200 franłlów, ltt6ry mu publicz­
nie na posiedzeniu S go Maj n doręczony będzie. •) 

wmumie i zastCll!lowanic :~yl!l tcmu jego ograni .... 
(:Zonćn& nic zostało. 

Uomitct suJ,słtrypcyi ufor·mowany śr6d to­
warzystwa odclmsł ws7.olłtic rosporz.~dzeQia, ja­
ltie dla zapewnienia dobrego allutku w tćj mi.,:­
r ze stosowne łu•<la. 

~·en 11am ' 1c~mitct posyłać h~dzie ci~glo 
do róznyd1 towarzystw obcan:tnych z pługiem. 
(;. r a n g 6 g o arhuszo subsltrypcyiuc, holiccm 
zhier·ania shładclt, lnóre rolnictwo francusltie 
po:Swi~ca dJa wyna)ascy systomu tct;o. Nareszcie 

))la zach owania potomuym czasom epohi 
lego wynalasłtu nowego' i imion mriów f luóM 
r~y się najpien,·si przyl~u.yłi do niego , ltaie 
łtomilct wybić medal Lronzowy, na ht6rym 

· znaj~ować sit,; lJ~d~ tałtzo imiona tych subsłtry• 
Leulów , ł111irzy so nabyc! zcchr~· Cena m eda­
lu tc~o ' lll{try hosztujo tylho fraul{ 1, rta~ 
si~ prócz. subshr·yJ•cyi. 

•) Spo•lzic:wamy l!lię, ic ten nowy wynalazel( takie 
ziemian•iw poł:sltich obchodzić b~dz.ic. Je~liLy 
więc Ino soLie zyczył doslać m odeltego nowego 
pługa najdohl aduiej S [I OI'Z'łdl.Oll)', gotowi j el!ltc· 
imy pnyjmow~ć l~omn1iaaa do aprowadzcw~ 
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DODATER 
do aktów poprzedniczyc/t dołączamy jeszcze 

wyciąg z supplementu lVro. 092 dzieu­
uika de la lJieuse Bar-le-JJuc drtitt 

ftgo ~larca 1835. 

Przeszlego Poniedziałlm w obec wielltiej 
liczby członltów towarzystwa agronomicznego, 
wło~cian i innycl• osób , odbyla się w folwar­
lm Papey nn gruntach pana Huguet próba z 
pługiem Grongego. Orano wszystłtie gatunłli 
ziemi, między inneroi przez długi czas grunt 
ltamienisty w miejscu , lttóre Lardzo spadziste 
było. Wci~gu prób odbywanych, wszysthie o ... 
soLy szły zdziwione za pługiem, a rzecz odby­
ta w oczach tak osób najmocniej uprzedzonych, 
jałlo tez najgorliwszych oLrotl.ców, dowiodła ja­
sno nieocenione kor-.t.yści, jal<ie z t ego \vynala­
sltu dla rolnictwa wypłyn~ć mo~. 

r;o , i pl'osimy o ft"anhowane w tćj micl''l.f: za­
pytania, pod adt'C!!cm: "Ju Frsucisl.lla l'ill~ra • 
ltsi~l)at~a w Lwowie. 
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Ten pług orz~cy choć sic go ręl<a ludzl<a 
Jlie dotyl\a, ruoze być prowadzony przez mło­
dego chłopca, który ty Uw lwnie poganiać umie. 
l)rosta sztulm drzewa przymot:owana do sam(,go 
narzędzia reguluje jego działalność. Jest to 
dźwignia, ltłÓJl bardzo n1ałym l<osztem do 
wszyst'kich innych pługów dorobić moźna. Od­
wi'ftca d ositonale regularne sltiby w głębolto6ci, 
jakiej przyrodzenie gruntu wymaga. Zawadzi­
wszy o lmmień przel<racza go i zaraz potem 
w pierwotnym l1i erunlm zagłębia ziemię, tak 
na gruntach spadzisty(:h jal< na ró,~ninie, i toć 
jest "·Jaśnie, co przewyzszyło oczel<iwanie 
ziemianinów. NajLicgliejsi pt·zyznaj~, ze za. 
den z nich z naj .. ,·Jększym nalęzeniem i najbo­
gatszy w doświadczenie, niebyłby w stanie po. 
dobnych doltazać rzeczy; we wszystkich tych 
najtrudniejszych olwliczuościacb niepolrzeb~ 
wał plug więłlszej pomocy jałl w miejscach, 
gdzie się zadne nie znajduj~ przeszltody. 

Raźdemo wiadomo, jal< trudnem i nie­
wygodnem j est ornnie na IIOllcU sl<iby, na po­
C7.atlm pola; wsze)nl<o poruszenia pługa Gran .. 
gego 6~ tall łatwe do wyhonania' ze ten pług 
}Jl'Zestaje orać na lw!'acu pola ; następnie daje 
się obracać w tym sposobie, z~ się nigdy nie 
wywraca. Niektórzy z przytonmych przyzna­
wali mu, ze jest cięZici t ale części pługa tego co .. 
śmy widzieli łatwo zmnif'jszyć się dadą, a na­
wet mozna go tal< urz~dzić' ze dla wydania 
jeclnalcich rezultatów mnif'jszej siły wymagać 
Lędzie. 1\lówiono tahZe, ze tyl~o z poczwór ... 
llYtn zaprzęgiem go widziano, ze nazhyt ci~guie .. 
''toli zarzut ten jest równie bezzasadny jalł po~ 
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przedni. Prawda, ze z pocz~tl<u zaprzęzono 
tylko dwa ltOnie i posłtozezono, ze dobrze orał, 
a gdy poini~j doprzęzono drugie dwa lmnie, 
to się stało jedynie dla przyśpieszenia próby i 
dla tego, aby w szybltiem oraniu nazbyt nie­
zmordować dwóch pierwszych koni. Zreszt~ 
w Nancy dowiedziono matematycznie , ze ten 
pług, jalc wyszedł z ręlm wynalascy swojego, 
nie ma więltszego gwichtu i nie więcej cii!gnie, 
jak wszystltie dotychczas znane płu gi celniejsze. 

l'róba przeto udała się najdosl<onalej i 
sprawiła nitontentowanie, jakiego doznajemy 
widz~ c . ze wynalazek najpomyślniejszym sltnt­
Jciem jest uwieńczony, lctóry umniejszej~c pra­
cę i trud człowieka, przyczynia się do pole­
p szenia bytu jego. Wiele ludzi ma wstręt od 
zatrudniei1 rolniczych ; teraz tern chętniej po­
święcać się będzie rolnictwu, gdyz właściciel 
pr-.tecbadzaj~c się prawie po swoim gruncie 
sam go orać będzie. Crange, lltórego talent 
podnosi jeszcze hardziej skromna mowa i pro­
lite postępowanie, odebrał rzęsiste oldaski O<l 
wszystlcich osób przytomnych. Sam pan pre­
fekt · przybył dla przełwnania się na własne 
oczy o zaletach tego nowego wynalashu, i po­
j:.łł cał~ , istotn~ wartość jego. Niebawem po 
tej próbie zebrało się towarzystwo. Przed 
poi.egnaoiem prosiło towarzystwo Grangego, 
aby dyrygow·ał budow~ pługa, J>rzeznaczone ... 
~o na wzór dla rolnil<ów i profesionistów, 
ł<tórzy podobne pługi dla siebie robić Jmi~. 
Poczem postanowiło towarzystwo wygotować 
auhsltrypcy~ na ltorzy~t wynalascy; gdyz Gran ... 
ge nieellciał przyj2ć przywil!'ju • lltóryhy mu 



- 61 

nic~awodnie wieli<~ lwrzyść był przyni6sł' z 
powodu aby do tćj chwili łtazdy ziemianin 
){orzystać mógł z tego wynałasl{u. Jalwz nie• 
w~tpłiw~ jest rzecz~ i lcazdy przyzna, iz w 
osobie Grangego powinien być wynagrodzony 
patryotyzm : dowcip wynalaslcowy, dla tego 
zyczymy razem z patriotern de la 1\'Ieurthe, 
aby ten cdowielt młody, lctóremu tak wiellł~ 
"'·dzięczność winno rolnictwo, w nagrodę "'y- · 
nałaslm swojego , krzyzero legii honorowćj był 
obdarzony. · . 

Wialnie doszły nas wiadomości, ze ro­
spisana subsl<rypcya u JMPP. Jeantin, adwo­
l<at6w w .Bar-Je-Duc do 300 f.Panlców się po­
dniosła. 

Od c1.asu ogłoszenia artyltułu poprzedni­
qzego rosl<azał J l\1 Pan prefeld de la Meuse 
zebrać się towarzystwu agronomicznemu z 
Verdun i St. Mihiel dla rospoznania pługa 
Grangego. Donosz~ nam , ze i te najnowsze 
próby odbyte w obecności tego towarzystwa w 
'l'illomboy i Troyon najpomyślniejszym 6lm .. 
tkiem uwieńczone zostały. 
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NAJNOWSZE 
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ZDANIA 

o płu.gu wynalezionym przez Jana Jó::.efa 
Gr an g <!•) 

Puhliczna próba z pługiem Grangego od.:. 
hyta była w obce mnóstwa uczonych włościan 
i rolnil~Ó\V praltlycznych. Próba ta usprawie­
dliwiła "·szelltie ocz-ehiwania poprzednicze 1 

dla tego mamy sobie za powinność podać do 
powszechnej wiadomości jej rezullata. Opis 
urzędzenia całego jalw tez prób wykonanych 
wyjęliśmy z peryoiłycznego pisma wychodz~­
cego w stolicy. Próbę tę przedsięwzięto w 
folwarlm pana lloudart de Rouvray w wiosce 
Pantin w przytomno~ci ltOmmissyi wyznaczonej 

•) Journal de l' A cadćmie d'horticultnrc etc. 'l'ont. 
VII. 4 Livraison pag. 249. 



przez al<adcmi~ umiejętności, zloionej z .TMPP. 
Silvestre i Dutrochet, członlców dla wydziału 
rolnictwa; JMPP. Girard i Moland, członków 
dla \'\"ydziału mechaniłli; tudziez z pana Geof­
froy Saint- Hilaire prezesa allademii. 

Jeszcze przed wyznaczon~ godzin~ udali· 
śmy się na umówione miejsce dla ros;pozna­
nia wygodnie te~o pługa. Zastaliśmy juz, ze 
orał pole lez~<:e na prawym brzegu lcanału 
'" obecności wielu osób przybyłych z Paryza 
i olwlic pobliskich. - Oranie było regularne ; 
lecz poniewaz właściwość gruntu nie 11rzed .. 
Sławiala trudności zadnćj , zalety pługa nie 
bardzo '"padały w oczy. 

Itommissarze aluvlemii umiejętności przy­
byli o przeznaczonym czasie, udaliśmy się z 
pługiem na pole Lucerny, lez~ce na drugiej 
stronie lcanału i zaczęliśmy orać • .Teden czło­
wiek prowadził ~oni e, htóre bardzo trndno 
było utrzymać, tal< dalece, że pierwsza bru­
zda nie najlepićj wypadła, zreszt~ co się do­
tyczy slciby , była zupełnie regularna. 

Nil<t ani razu nie tkn~ł się płnga, chyba 
gdy pług przyszedł na łtoniec slciby. W in­
nych bruzdach, lctóre obok pierwszej orano, 
niewprawa honi była przyC'zynę, ze prawe lw­
ło, )clóre jalc regulator posługuje, występo­
wało z bruzdy juz wyoranej, do tego stopnia, 
ze równy bieg bruzdy ź bruzd~ nie zawsze 
ści&le był zachowany, wszelalco głęboleość bru­
zdy była nayregularni<'jsza. 

Na tę prób~ zbiegło się wielu wieśnjaJrów 
z oltolicy pobliskiej, którzy nawet nienajlepiej 
o nim mówili, a pot.ćm jeszcze bardziej mu 



przyganiali, gdy im powiedziano' ze najwłę • 
.ksza zaleta jego przynajmniej w Lotaryngii 
na tern zalezy' ze się przesto zmniejszy licz­
ba parobków do orania ozywanych. Wielll 
utrzymywało, ze t en pług co się dotyczy u­
!nniejszenia pracy, nic bardzo wielka ma za• 
sługę '" oczach paroblc6w, gdyz pa~·obcy o• 
rz~c dzień cały pługiem zwyczajnym, pod wie­
czór nie bardzo 5~ zmoraowani; a co do o­
szczędzenia WJdnthow w gospodarstwie , i ta 
oszczędność jest nienaj\1\· ięlcsza, ponie"·az mniej 
lub "'·ięcej o jerlnego parobl<::l w gospodar .. 
stwie, nienajwięllsz~ róźnicę sprawia. 

Gr a n g e słuchał spolcojnie tyd• zarzutów, 
i odpowiadał bez poruszen ia gniewu. Nielctó­
rzy z przytomnych zyrz:yli sohie , aby ten 
pług porównać, z innym pługiem zbudowa­
nym przez Brie , i nalez~cym do właśriciela 
folwnrlm pana lłoudart. Gdy l10nie nalezyrie 
spC'częły , przeclsięwzięto natychmiast próbę. 
Juz w pićrwl'7t1j prt)hie posłl'zegliśmy, źe plug 
Grangego nieport),"nanie jest doshonalszy. Je­
dnalt pnyznać nah~źy 1 ie pług pana Brie nie 
w najlepszym był stanie. . 

Wieśniacy znajduj~cy się na tćj próbie 'i 
nie byli jedna h ta l< uprzcd7.eni 1 aby pługowi 
Grangego coś d obrego nic przyznawali. Wie .. 
)u utrzymywało, ze ten pług przydalny jest 
szczególniej do twardych i prżylcrych do ora ... 
nia gruntów; wszelalto odezwał się jeden ~o 
Grangego: poniewaz opór ziemi sam się przy­
czynia dla nadania mocy pługowi twemu ~ 
czy rozumiesz, jalt ten op6r się zmniejszy , 
ie machina twoja taltźe dobrze orać b~rlzie. 



Chciałbym widzieć płu~ tw6j orzłjty głębo..; 
Jio'ć tylko 3 albo 4 calow~, prawie tyle, jak 
Bię na ł~cę darni ł1raje. 

Grangeodpowiedział, ze jeszcze nie czynił 
tałtiej próby, jednał< zez. we la na nię. Przed.;. 
eięwzięto natychmiast nalezyte przygoto"vania 
i rospoczęto próbę , z łłtórej s i~ okazało' ze 
zarzut nie hył bezzasadny, gdyz pług okazał 
wiele błędów, to łest, ohr6ciw11zy 2 lub 3 
razy tam i nazad, lemiesr. wychodził często z 
ziemi i tylko w oddaleniu 18 albo 20 calow 
~nowu zagłębiał ziemię. 

Gronge nie tracił przesto przytomno~ci; 
mówi!JC, ze lubo nicmyślał IJigdy urzl!dzać pługa 
6\Veg'O do ta Itiego uzytlm, mniema jednah, izby 
nieh'uono hyło ternu zaradzić, gdyby potrze­
La wyrnagala. . 

Próby odbywały się prawie az do 5tt~j 
godziny i byłyby zapewne dJ...Zćj trwały, gdy­
by się nie złamała szni~a w pługu Grangego~ 
Miedzy osobami przybyłemi z Paryza, !h·~iad­
liami tt'j prób~, l1tóre według naszego zdania 
po'""zięły dobre mniemanie o tym pługu, po­
strzezono prócz kommissarzy instytutu wiele 
ludzi biegłych w gospodarshvie wiej~l1ićm i 
mechanice zastosowanćj; przytoczymy tylko i­
miona Villemovin , Yvai't, Costaz, Payen, 
iłuerne de Pommeuse i t . . p 

Teraz o pługu m6wić będziemy. Pług 
~en wygl~da jaho pług pospolity z przodlti.em; 
jałtich w Lotaryngii uzywfłj~, gchie ":y~aJ~..: 
sca przybywa; na pierwszy widolt r6zm, 6~ę 
bd pługu pospolitego tylko przez dodane dzwl­
gnie i czepieh~ jednt. Zresztt całe urądze.: 

5 
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nie slonowince główn~ zasługę wynalasiu1, flit 
się zastoso~ać 1)rawie do wszystkich pługó'~ 
z pt•zodhami. 

J{orzyści z tego urz~rlzenia wynikaj~cc 
zaleZ~ na tem, ze orAnie pługa jest regular­
niejsze, i rolnillowi id~cemu za pługiem pra­
cy umniejsza; ze nie potrzebuje obiema rę­
lcnmi utrzymywać pięty w swoim )<ierunliU, 
J<tóra, przet niejedna1wwy opór ziemi zawsze 
d~zy do wyjścia z biegu , ze gwicht ~~łnga 
przyl<łada się dostatecznie do zagłębienia le­
miesza w ziemię; ze zadni~ część pługa t. 
ziemi podnieść i w góJ:Ze utrzymać mozna , 
gdy na lmńcu poła dla odwracania nowej ski-• 
by lmnie obrócić wypadnie. 

Dla czego w pługn pospolitym oracz ca­
łym gwichtem ciała cisn~ć musi na lemiesz , 
·aby zagłębił ziemię ? Poniewaz cięznr <·zęści 
pług składaj~cych ni~dostateczny jest oo za­
głębienia lemiesza. Dll1czego do utrzymania w 
przyzwoitym l<ierunlm tylnej częici pługa o­
pierać się musi to na lew~ , to na praw~ cze­
piehę? Poniewaz sposób, jak przodrł< pługa z 
tyłem jest poł~czony nienadaj~c przyzwoitej 
mocy tyłowi samemu poruszać się pozwala. 

Dla tego równowaga tyłu jest harozo 
niepc,vna , poniewaz tył ma istotne 2 pnnltta 
oparcia, jerlen z przodu i łn1 górze w punlccie, 
gdzie l<ręgły grz~dziel spoczywa w lia1·hie , w 
l<tórym się obracać moze, drugi s tyłu i l<u 
ziemi w pięcie olmtej. 

Wystawmy sobie na chwilę tyln~ część 
pługa lał< spojon~ 1. przodbiem; 7.e si~ oboje 
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bie inaC?l.j tylho społem porn~;7.ać mo89, a 
przesto 7~rachimy w części tym ch'9tlm nieclo­
godnościnm. 

1.. 1\'Ioc lemiesza się ubespieczy; bowiem 
gdy lemiesz stanowi jedn~ część nieodmien­
nego systemu nie h~dzie .więc mógł kłonić 
się, ani na jedn~ , ani na dru~ stronę , aby 
:się w równym czasie taltźe cały system nie 
Monił, aby się jedna łtolesnica nie podnosiła~ 
A gdy się ten przypadelt czasem wydarzy, 
widać, ze holeśnica nagle znowu spada' ale­
lniesz pierwsze połozenie znjmuje. Uwazłny 
:następnie ' ze dla sprawienia t~j momentalnćj 
przeszkody, dość znaczna siła jest potrzebna; 
Lo nieodmienny system nasz spoczywa na 
~iemi na trzech punl<tach, (na pięcie i na dwóch 
łtoleśnicach), l<lóre mi~dzy soh~ stanowi~ trój­
Jc~tn~ bardzo szcrol<~ podstawę w l'łosunlm 
do wysokości punlth.l cięiaru, i cHatego równo-
"''<lg-a jes~ bardzo mocna. . . . 

Q. Nacisit na lemiesz ó wiele powięl<szyć 
inoźna; t jednćj strony do tct{O cdu uźyć 
1noina nietyllw gwichtu tylnej cz~ści, ale na­
wet całego cięfaru pluga; a 1. dł'ugićj strony 
tV miarę jalt urz~Jdzona jest część , ł{cłzie si ~ 
żapn~g przyczepia, będziemy w stanie z wię­
l<szem lub thniejszein natęzcniem koło osi lm­
Jeśnic sprawić ruch lcołysz~cy, to znaczy ruch, 
l<tóry. więcej wzmacnia nacisk na tylny punltt 
oparcta. . 

W 111iarę jak kierunek s1.nicy L . i wici 
K. zbliźa się do kierunku przymocowanego 
taprzęgu, siła slcłaniaj~ca się do prowadzenia 
je zn soba , mniejsza sie staje; howiern cna 
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działa na dźwigni~ ul10śniej , n zatem nacisk 
na tyln~ część pługa co raz mniejszym się 
staje. Przeciwme zaś, w miarę, ja li się po­
więltsza lt~t uformowany przez poło~enie sznir.y 
i zaprz~g, odznacza się tym hardziej siła ma­
j~ca slcłonność sprawić ruch lwłysz~cy. Ona 
spra'"'i największy shutelt, jeśli li~t p1·zez oba 
połoieoia uformowany jest prostym lc~tem. 

Stego, cośmy wyzej powiedzieli widać t 
ze problemat do rozwi~zania dla utworzenia 
dobrego pługa właściwie na tćm załezy, aby 
zbudować pług, w ldórymhy przodek i tył 
pługa rudlotne były, aby nadać lemieszowi, 
sznicy i t. d. przyzwoity łlierunelc, stosownie 
do właściwości gruntu i do głęboliOści pned­
sięwziętego orania, to znaczy system rucho­
my w nieruchomy zamienić, gdy te rozmaite 
cz~ści w p•·zyzwoity hiNunelt się ułozy. 

System Grangego *) przedstawia proste 
rozwi\'zanie tego problematu. 

Azeby opór ziemi , lctór~ lemiesz podrzy­
na, nie przeszkadzał lemieszowi w poehocłzie 1 

•) Mówimy sys.lcm Grangćgc, nie płng G,;aagćg~, 
poniewai n:n-z~dzia nowe , lttórc Graoge podo­
Jawał c:lo pługa uipvanego w o"olicy swojćj, 
pomin~wszy mmlyfiltarye niclttóre , 7. równi! 
lton:yśd~ podoJawać moina pt·awie do WS7.y!t­
'kirh pługów z pt-zodkami. W ltrajach, gdzie 
si!: grunta mocno róini~ od gnml<iw w Lota.­
ryngii wypada uzyć innćj formy i z równym 
slcutkiem zastosować system Grangego. Tym 
sposo},em mole l•yć wiele plugów a la Gt·an~ 
go!, chotiai bardl.O rllinycb od aicbie. 
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grz~dziel M nie powinien się obracać w lło­
ło siebie. Dlatego lemiesz nie jest ohJ1łgły t 
jak po większej · części w pługach zwyczaj­
nych, lecz czworoboczny. Przodek pługa ja­
lto pnnlłt oparcia, zamiast brania go w łłat·b 
półlu·~zny bierze go między dwie do gó1·y 
stoj~ce wspory (słupce} CC. lltóre takźe S! 
czworoboczne. 

Między temi dwoma słupami gr~dziel 
ani obracać się , ani na bok wychodzió nic: 
nioze, tylko podnosi się do góry, albo spada 
jak potrzeba wymaga, aby w stosunltu do 
głębokości, jal1~ lH·oździe nadać myśJemy t 
punkt oparcia odmieniać mozna. Ten punkt 
oparcia opatrzony jest strzał~ pasuj~c~ do 
dziur powybijanych w słupcach. W miarę, 
jak strzałę wetkniemy głębjej , pług pójdzie 
głębiej w ziemię. Ona w tym celu jest u­
rz~dzona, aby orać mozna na głębokość łnię­
dzy litym i 9tym calem, 1..a pomocę mecha­
nizmu bardzo prostego mozna iić nawet aź 
do 12tu calów głębol1ości , ale o tem mówić 
nie będziemy w tern pismie. 

Poniewaz grz~dziel ma nieco wolne miej­
lice między wsporami, st~d w~'pływa, ŹP. upi~­
wszy jeden łai}cuch łłrócej jalt drugi, lticru­
ncl' lemiesza po części się odmieni; simiei­
wszy łn1łcuch prawy, wysuniemy tt~m har-. 
<h:iej pułl1ę na wie...:ch , st~d powstanie szer­
sza skiba; a ułcróciwszy łatłcucb l ewy, l>ędzie­
my mieli węzsz~ sl<ihę. 

Ile razy sprawimy to połQzenie nł<ośne, 
C7'.fŚc! grz~dziela znajdu}~ca się między słupa­
Uli lćm się mocDiej do 11ich przyciśnie i tem 
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hardziej zaLes1>ieczy nieodmienne po)~en\e. 
g1'Z~dziela ;_ co w tym razie borzyści! je"t '· 
~<łzie szersz~ ma być slti.l,łl ~ a opór ziem~ 
łtu pułce h:;m bardziej się powięltsza. 

Działanie poci~gu ~pr~wione przez lt~nie. 
rzuca się z pnodkq na tylnf część pługa za. 
pomoc~ łu1łcucba A A. a opór, jałti ziemia na 
vrzec:iw lemies~a stawia, ciśnie grz~d~iel hu 
sll·zale hieącej na slu·óś s.łupców talt , jalt w 
pługu pospolitym na górn~ część poduszl<i •. 
Atoli w pługu pospolitym wyltręca się podu­
szka , poniewaź się sznica podnosi, dla wzięcia_ 
Jueru~tku jaki przepisuje knia poci~gowa koni. 
T ej zmianie połozenia, ·t,~órej wady ołtazaliimy 
wyzej, zn.rad.za 6ię alb.o przynajmniej reguluje 
się w systemacie Grangego za pomoc~ dzwigni 
F. G., która biez~c po pod oś zł~czona jest 
jednym ho~lcem jedn•~go ~aucucha do sznicy 
w mit:jscu G. a drugim ltoucem drugiego. 
łańcud1o w miejscu D. 

Glly łaucuch G. L. według upodobania 
pr:~.edłuZ)"Ć mozna sltrncaj~c w ~:ównyn:J czasie 
:IMicuch D. E. st~d wynika, ze sznicy mozna. 
))ad<t_Ć wszeJhi slopieli poebyłości, jaki tylko 
IJyć moic między ltierunltiem horyzontalnym 
a owym , w t~tórymby się sznica w przedłu­
ieoiu punktu przez konie znajdować mogła. 
I>udoLnic mozna tahze po"'·ięl<szyć lub umniej­
szyć d~zno~ć do lcołyszpce~u ruchu włcoło osi, 
i tym sposohem uźyć siły rlziałaj~cej do po­
dnoszenia sznicy, tal< dalece, ze nacisk Sif 
u mniejszy, pt"t:ezco poruszenie tym sposohem 
łalwiejszćm się staje, gdy w tym· samym cza­
t ic nacisit .lllt lmdusllt~ vowiększa i łemies~ 
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dalćj zagłębia. Uźwignia o ~lórej jest mowa , 
. przeszl<adza sznicy podnieść się; droga dźwi­
B. B . przez zastosowanie mniej wazna, ł''~.tc­
ttzltadza jej upaść i wlec się po ziemi, gdy 
ustaje siła poci~go. lliwignia ma punkt opar­
cia na zelaznym halm przymocowanym do 
prawego słupa; z przodu przymocowana jest 
do sznicy łańcuchem, a z tyło sznurem, albo 
rzemieniem do strzały , lttóra w czepieie się 
znajduje. 

W plugu pospolitym musi rolnik orz~cy 
roi~, dla wydźwigoienia lemiesza z ziemi po­
dnieść całp, tyJn~ część pługa trzymaj~c cze­
pieJJy w ręłtu, i nie maj~c innego punbtu o­
}'arcia jah tyłlto ten! co się tal!Ze dla grz~­
dziela na poduszce przodłm znajduje. W płu­
gu Grangego podnosi się lemiesz a piętn spo­
czywa na 1-iemi. Dźwignia N. O. P. dodana 
w górze, maj~ca punkt oparcia na poprzeczni 
O. ł~czfcej oba słupy, przy•nocowana jest 
łańcuchem przedniego lwńc~ do grz~dziela w 
miejscu N. - Gdy pociśniemy w ltoniec 
przeciwny, który jest dalclco dłuższy, wyslco­
czy punłlt .N. i podnicsic grz.9dziel do góry , 
a z nim i lemiesz, tnie dalece, źe 1yłlto za­
dnia część pięty na ziemi się zostanie. 

Gdy więc tym sposobem przyciśniemy 11a 
na dół tyln~ część dzwigui, znczepiemy j~ na 
Jmhu V. n lemiesz do góry się podniesie, talc, 
ic się o niego więcćj h·oshać nietrzcba, dopó­
ll.i iłunie nie ohr·óc~ clla o.Iwracania nowej 
słli!Jy, połćm znowu lemiesz ua dół spuścimy. 

Pług vospołit Y Ol'ZC tipadzisle poła ty litu 
'.1- wicJltićm uat~iculcu.a oracza, 'nymuj~cegv 
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czepiehy, natęienie to, tem hardziej byw·a 
tiątldiwe, im spadzistsze jest pole. 

W pługu Grangego podnosi się poduszka 
spoczywaj,ca na osi z lewej strony lm pra.,. 
wej za pomoc~ zawiasy ZZ. dodanej po pra­
"'ej stronie. Z drugićj strony osi przymoco­
wany jest regulator H. id~cy przez poduszhę, 
l1tóry w całej długości podnieść i na źeJa­
zuych gwozdziac4 oprzeć mozna, lttóre gwoź­
dzie do slopnia spadzistości stosown~ poety'!' 
łość mu nadaj@· Poniewai tym sposobem 
słupy b\or~ lłierune~ wertylcnłny, lemios1 i 
pulka otrzymuj~ połozenie, jaliieby miały, 
~dyby pług na równej ziełl\i chodził. Prawda, 
~e jeśli spadzistość idzie w praw!, niemasz 
sposobu nadania wsporom kierunlm wer~ 
tykałoego, atoli olwlicznośt ta iest mniejszej 
wagi; bn jeśli w pierwszym przypadłcu pulce 
dobre połozenie nadać usiłujemy , to się dzie­
je jedynie dla trudności odwalenia ziemi na 
wyłszym punł1cie, w talii m ra1.ie ziemia je .. 
dMł< nie szpec~c bynajmniej sltiby, moi.e mę 
naturaln~ d~zność włosn~ sw~ sił~ do sp~da-:. 
nia nawet bez tego połozenia. 
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U W A G I 
N A D P L U G l E l\ł G R A N G E G O") 

Po.ez Housard (syna.) 

Pług Grangego ogłoszony z wielkiemi po-. 
chwałami t ale moze tahze niedokładnemi 
objaśnieniami , prLynajmniej co do ocenienia 
z prawdziwegiJ stanowiska prób jego t miał 
być pt·óbowany surowo a nawet stronniczo w 
poblisłcości Paryza , gdzie biegli gospodarze 
wiejscy najdosłmnałszc egzemplarze pługów 
P?prawnych posiadaj~. W ogólności człowiek 
nte bardzo lubi rzeczy przechwalone; wła .. 
sna miłość jest wao~ a częstokroć cnot~. 

Bez względu na przeszltody t jakie Gran­
ge napotl~ać musiał w olmlicy dla siebie obcej 
i nieznajomej, a po więltszej części na grun­
tach, lltóre się łatwo orać dały , gdy najgłó-

*) Anna1cs de l'ngricułturo r,·;m~aise crc:. Nro. 74. 
Aout, s8.53.. l'a.g· 116, 



wniejsza zasługa wynaJaslm jego zasadza si~ 
w ulzeniu pracy cz~owicl<a i umniejszeniu si-. 
ły zaprzęgu na twardym gruncie, bez uwagi 
na trudności, jal<ie się mu stawiły przez nowy 
dot~d nieznany zapr~g i przez mnóstwo wi­
dzów w oltoło pługa , l<tóre nawet łwniom iść 
przeszkadzały t i odwalon~ sl<ib~ psowały, z~­
dano jeszcze, aby pług jego lepiej 01·ał od 
innych, aby bruzdy jego regularniejsze i głęb­
sze były, aby jednostajniej odwracał ziemię , 
i zel•y się to. wszystko talt odbywało, izhy 
rolnih n~c innego nie miał do czynienia, 
tylko przypatrywal się, jalł jego bonie chodz~. 

Słowem, ź~dano aby ten pług w kazdem 
odniesieniu wszystlto lepiej zrobił, jalt wszyst­
~ie dotychczas znane pługi, aby lemiesz, pul­
ł<a i radło lepiej zbudowane były juk dot~d , 
łlhy wszystkie części pługa zostawały w do­
skonalszym do siebię stosunilU , ł<rótl<o tn<1-

"·i~c, aby ten p}ug doskonalszym był O(.l 
'"szystl<icb innych pługów. 

Tymczasem to niebyło zamiarem Gran­
gćgo, on L.ył dalelti O(l taliiego pomysłu , on. 
miał tyll<o jeden zamiar, l<tóry na tem zale­
W: aby za pomoą prostego ltawału drzewa , 
dodawszy go do płup-ów po większćj części 
~ pnodbami, ile możności z.u~niejszyć pracę 
cz.lowieka i zaprzęgu. 

Uwazaj~c pług jego poci tym względem , 
L«:dziemy go owazali z stauowisl<o.t' z lttórego. 
WYln·ółtowany być J)Owinicn. 

Uo tego pierwsze~;~ wyualaslm slanowi~­
c,~go istolu~ wartość jego, uu nieszczęście du­
dał G11Wgć jeszcze i.u.uc ohuliczuuści , blun:: 



g~ zniewoliły do zbudowania pługa, szczegół­
~ego i nadzwyczajnego, lttórym orać zamyślał. 

Jąl<eśmy powiedzieli ' z~dano , aby pług 
jego był najdosłtanalszy, po.rót\·nywano go ze 
wszysthiemi inne mi, a kaź d~ raą, gdy przy­
tJajmnićj nie tak dobrze orał jalc drugie, za­
rzucano wynalascy. , ię nie ~otrzymał słowa. 
swego. 

S~d widzimy, ze Grange stan~ł w nie­
~rzyzwoitem dla siebie stanowisim ; sprobuj~ 
my postawić go w stanowisitu je'mt;l właś.;i-
~·em~ · 

O wrnalasku Orangego. 

Wystawmy sobie pług z przodkiem wy­
raiony zewsztJch miar na pobocznej tablicy 
pod figu~ 3; dodajmy do niego długi mocny 
d~g z drze"'·a F. l,E. lctóry z jednej strony 
do przodka L. a z drugiej strony do. l.ęwej 
~zepiehy w miejscu D . jest przymocowany i 
przypnijmy potęm ła1icuchy /). i G. tal.< , aby 
ten d~g drewniany mocno na oś w miejscu 
F. cisn~ł, i przesto przodeł< w tył d2gn~ł , 
~ będziemy mieli wynalazel< Grangego w ca­
łćj prostocie swojej. 

Teraz chcemy tylko dowiedzieć się, jal1i 
slmtel' st~d olrZ}'many. Czyli w istocie pra­
ca człowielca i siła zaprzęgu się umniejsza ? 
Zdanic to nie mozemy tyHto potwierdzić; bo 
jeśli jal<.eśmy wy:l.ej powie<hieli, dodany .i(:st 
dr~g F. E. a l<onie spoczywuj~, có.i inućso 
się dzieje pt·t.cz dr<Jgi, juh ci\!guicnic w tył i 
.1\l<\Uawuuie 1u·zodhowi l~crUJJltu w tył? utołi 
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gdy bonie ci~gn~J przodcl< ' tem samem po­
dnosz~ przodelt do gó1·y, n podoosz~c przodelt , 
podnosz~ tak~e łwnicc dr~ga , htóry w miej­
scu F. po pod osi~ zginaj~; s t~ d wynilta, Że 
łwniec przeciwny E., działa j ak dźwignia 
(której punktem spaczynim jest oś albo gwicht 
przodku) na czepiebę, a d~g F. E. działa to 
co czyni oracz opieraj~cy się na czepieby, a­
zatem słuzy do ulrzyOlywania pługa w gl~Li 
przyZ\'Yoitęj, to. znac1.y w hruździe, i w tem 
odniPsieniu posługuje dzielnićj od samego o­
racza , paniewaz siła ta zostaje ci~gle w je ... 
doym stosunim z JIOci~z~. 

Dla tego roimit pług prowadz~cy mmeJ­
sz~ ma prącę, a nawet bardzo mał~, zwła­
sz za jeśli pług dobrze jest zbudowany, i nie 
:aoa potrzeby o pług się trosl<ać. Z lego po­
wodu może lepiej dogl~dać ltoni , a w ołwli­
cach, gdzie do pługa i zaprzęgu potrzebował 
dwie osób, tam uzy"'':lj~c wznalaslm Granr,e­
go potrzebować będzie tylko jednej osoby. 
Oto istotna, niezaprzeczona i bardzo. wazua 
zaleta tego wynalashu nowego. 

Ale czyli wynala~elt Grangćgo umniejsza 
tallic siłę zaprzęgu? Nieinaczej l 

Gdy ~onie ci~gn~; i lwuiec F. dr~jgu F. 
E. wyginaj~ tlo gót·y, nic innego nie czyni~, 
tylho podnosz~ przodeh, i za pomoc~ dźwigni 
F. E. rzucaj~ p1·awit: t.X~ ly cięiar pługa na 
tyln~ część pługa. Holeśnice doznaj:} tylko 
małego tarcia ; nie cisn9, mocno w zielllię , 
tylko słuz~ raczej do hiea·owauia tylnej części, 
ą w pługu Grangego (~wtaszcza, gtłyby wszeJ­
hfl poprawność w JJudowic swćj zawieruł) w 
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prówm\niu z pługami bez przodlm moze1i rig­
źar przodlm, być większy jalc siła zaprzęgu ? 
Cięzar ten byłby nic.zem, prawie zupełnie 
niczem. Najmniejszy bł~d w budowie pługa 
hez ptv~orlkn działa na siłę zaprzęgu daleko 
szkoclJiwićj, niz cięzar pługa z przodkiem, 
litóry dobrze jest zbudowany. 

Pług Grangego odbył raz w tem odnie­
sieniu w Grignon próbę z siłorniarem i w po.:. 
równaniu z najlepsze mi pługami bez przodlm, 
litóre w instytucie się znajdowały okazał po• 
więl<s1.on\l siłę tylłto na 6 lub 8 ltilogrammów 
(10, 7ł do tli, 28 funt. polslt.) 

Zatem wynaJazelt Grangego zmniejsza si­
łę zaprzęgu , dla tego w oltoJicad1 , gdzie 
więłłsz~ liczbę zwierz~t zaprzęgano do pługa , 
wynalazek Grangego dozwolił zmniejszyć tę 
liczbę. Otóz druga istotna i niezaprzeczona 
zaleta tt>go wynalezienia. · 

Wszedłszy więc głębiej w tryb i sposób 
działania tej Mwigni widać, ze właściwa d~­
źno~ć jej jest, z pługa z przodkiem zrobić pług 
hez przodhu. Dź~·ignia ta przez nieodmienne 
poł~czenie przodlcu z tyłem, zastępuje bory .. 
zontaJny grz~dzicl pluga bez przodltu, a l<az­
<ly pług z przodlue!n zaopatrzony wynalasłtiem 
Grangćgo nie je~t, jalc tylko pługiem bezieo­
leśnym, l<tórego prawdziwym grz~dzielem jest 
dźwignia Grangćgo. Holeśnice przodku staj~ 
się dwoma prze ... ,·odz~cemi lwłami, równie jak 
lwieśnice w nowych pługach a la Dombasie, 
maj~cycb koleśnice u przooltu grz~dziela, i jah 
z przodku dodana ł<olcśnica w plogach helgij­
tiltich. 



. .Atóli moze nam Ido zanuci, jalfa~ ?.d.; 
~ługa wynika z wynalaslm C rangego , jeśli to­
J<owy odnawia nam pług jut znany tylko w 
innej postaci, jeśli nie inne, tylko te same 
ina zalety. 

Ja rózumiem' iź łatwo poznać' ze z wy­
ilalaslm Grangego, prócz odnowienia korzyści 
pługa bez przodku , jeszcze inne, większe ~ 
siagnać mozna. 

.. J'al<kolwi.~k z teoryi dostatecznie jest do­
wiedziono f ze pługi bez przodków wymagaj~ 
mniejszej siły zaprzęgu, nłUi pługi z przod­
hami ~ jednak powszechnie uzywać ich nie 
mozna; w nieldórych oltolicacl1 nawet nie po. 
rlołma je~t żaprowadzić. Przyczyna tego jest 
harcłzo naturalna , to jest: poniewaz taicie 
pługi hardzo trudno dobrze zbudować , a ile 
zhucłowane trudne s~ do prowA<h.enia ; zaś 
~· płngch ~ przodltiem, choć nie najlepiej zhurlo. 
'"'·anych , co się ria nieszczęśr.ie powszechnie 
zdarza, rolni Ie sposąbem prownrlzenia części 
~ylnćj , łatwićj zaradzić mozc niedosłlonałościorri 
]ludowy , częstokr·oć mała siła dostatcezna jest 
clo sprostowania JJłędu. W tamtyn1 zaś sama 
siła nic nie nada. Zręczność i uw~ga mog~ 
czasem siłę zasł~pić, ale czy niełatwiej j est 
znateść silnego paroblca do pro",·arlzenia cięz­
kiego pługa, ni z parohha zdatnego do u trzy~ 
mania źle zhmlowanego pługa w lcierunl:if 
przyzwoitym. 

Otóz źadanie roiwi~zane priez ~vynaJa.: 
zel< Grangego. Pług z przodlticm zaopatrzo­
ny now~ rlzwigni~ zawićra w solJie zalety 
11ługa bez przocllm, ni~ trilc~u : znlt'ł l•iugÓV(' 



" przo~ltami; nir. wymag·a więlts7.ćj siły ża;; 
pnęgu, jak gwicht przodlm wynosi, Mó•·y 
J;·wicht jalteśmy wyz~j powiedzieli, nic nie 
znaczy, jest łatwy tło prowadzenia , na'"'et 
tah łatwy , iz nielilórzy wmówili w Grange­
go, aby ze pomoc~ dźwigni i nielttórych od­
mian w pługach z przodkami, zbudo\'rał pług, 
coby sam orał i nie potrzebował przewodnika. 

Paźniej rozbier.temy, cżyli pług Grabge­
go i ten warunek wypełnia, a teraz mówić 
będ?.iemy o niektórych częściach pobocznycb 
tHwigni, l<tóte działanie jej ułatwiaj~ albo 
wcale uzupełniaj~. 

Półci .ł<onie nie id~ , n dźwignia F E. 
stoi na przyzwoitćm miejscu , przodell bywa 
mocno ci~gniony n a dół, a ptml<t zaprzęgu 
orc7.)•ha Moni się hu dotlmięciu ziemi. Ten 
sam skutel< ohazałby się takie w obrncaniu 
n n łiot1cu skiby , gdy konie nie naprtód, ale 
na boh pług ci~gn~ , poniewai sif JJrzednia 
.-zęść sznicy K. nie podnosi; wtedy punltt 

'zaprzęgu orczylca włócżyłby się po ziemi , 
przcszltadzałby poruszeniu, nawetby j e hamo­
wał, gdyby w przyzwoitej wysohogci trr.yma .. 
ny nie był, to sprawia clźwignia R. - Ta 
dźwignia przymocowana l<oticem na prawćj 
stronie sznicy i poduszlti i utrzymywana na słup­
cu spoczywaj~cym z prawej strony na podusz­
ce sprawia, Źe przodek \V stosownej wysoko­
ści zostaje, i przeszhadza , &:teby nie llłonił 
s ię ltu ziemi; slcoro w tyle za pull<~ znajdu­
j~cy się sznur napniemy. nta tego ta dźwi­
gnia jest dobrym dodathiem do pierwszej 
d:l.\\·igni ; lecz ona jeit barc\zo prosta, działa 
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tyllto wtedy' gdy pierwsza działać przesł~j~ 
nie ltomplilmje bynajmniej pługa z przocUciem; 
more być dodana prawie do wszystliich płu­
gów·, tylko co do formy przodłta odmienić jf 
wypada. 

Trzecia dźwignia P. ma zupełnie inne prze.;. 
znaczenie jalt piernsza, jest drugim bardzo 

, szczęmwym wynalasłłiem, l<tóJl jednak bez 
szkody pierwszej zupełnie usun~ć mozna. 

ObracajlJC pług na ltońcu skiby, oracz 
przymuszony jest podnieść go do góry, posta.:. 
wić z lewej strony na pięcie i póły nie za­
puiZczać go w ziemię, półti w lcierunl<u no­
wej slciby nie stanie. Praca ta jest przytru­
dna, i jał1 wszystlcim wiadomo , z natęzement 
oracza poł~cZOl~a ; trzecia dźwignia ta uwal­
nia rolnil1a od tej pra<~y. . 

Przyby\'\'$Zy na lloniec sldl,y, chwyta O-'­

racz trzeci~ dźwignię ·w miejscu P., witłada 
,i~ na hale U. i dostr puje zarnit~r-zonego celu. 
Wtedy tyllco si9 o lumie troslca. W samej 
rzeczy, gdy punltt P. dźwigni przymocuje 
pod halciem CJ. poniewaz ta M.wignia, w punk­
cie O. słupców rusza się nad pofłuszll~ i po­
niewaz do przedniej części grz~dziela \>V miej­
scu N. jest przymocowana, więc podnosi 
grz~dziel i puszcza- go mięcł7.y dwiema w!<po.:. 
rami nad poduszłt~ clo gós·y, podnosi oraz 
ltoniec lemiesza i sprawia , źe lemiesz wysl<a..:. 
hoje z ziemi, pług spoczywa wtedy więcej 
na pięcie i obraca się thoć go oracz nie trzy­
ma , ani się obawia, ~by lemiesz nie zagłę· 
bił ziemi, p6lti dźwignia na halm wisi. 1\'lt!• 
chQnizm ten jest bardzo prosty, orl f>ierwsze·· 
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. go zupełnie niezawisły. Mozna go dorobić 
do wszystlticb pługów z przodl<ami, w l<tórycb 
wspory poduszek prawie do góry stoj~, i w 
l1tórycb grz~dziel między wsporami ruszać się 
moze ; służy tal<ze do przeprowadzenia pługa 
z jednego miejsca na drugie, bez wywracania 
pługa Jub pr·zewozenia go wozem. 

Nie masz w~tpliwości , ze i ten drugi 
wynalazeli jest wyśmienity, i bartłzo dowci­
pny, a Crange godzien jest zewszech miar 
wdzięczności gospodarzy wiejsltich. 

Nie masz w nim ładnej niezgrabności. 
Oto nnjwazniejsze odmiany, htóre Grange w 
pługu z przodhiem poczynił, i które wJaści­
wie wynalasl<iem G rangego nazwać mozna, 
ponieważ je do wszystbich pługów z przod­
kami podorabiać mozna 

Teraz rozwazymy inne oł<oliczności , mia­
nowid e te , lltore go zniewoliły do zbudowa­
nia pługa, któremu nadane jest nazwisko jego. 

O p l n g u G r a n g ć g o. 

W pługach pospolitych z przodlmmi , grz~­
dziel ol<r~gły jest \>V miejscu, gdzie na po(lu­
szce lezy; tn oholiczność nadaje pe«"ny ro­
dzaj obracaj~cego się poruszenia na przo<llm, 
i pozwala tallźe lemieszowi na gruncie bruzdy 
zostawać w horyzontalnćm połoźeniu, gdy j e­
dna lub druga ltoleśnica przodl<u podniesie 
się lub spadnie, w miarę wvdarzonej nieró­
wności pola ; przesto zdarza się taM.e , ze le­
~~iesz nal>otł<awszy w ziemi przeszl<odę , shł~­
m a się w praw~ albo lew~ ; jestto nareiZCle 

ć 
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śrocl ch, za pomoc~ Mórego orocz oparłszy się 
na pt·awl} albo lew~ czepiehę, moze nadać. : 
lemieszowi pierwszy lcieruneh horyzontalny. · 
Zres1.t~ we wszysthich tych pługadt przymo­
cowany jest gfZ!dziel Cłosyć wolno n a podu­
szce i przodltu , aby ltozda zawada w ziemi 
nieoiłmieniaj~c połozenia przodl<u, lemiesz w 
praw, lub lew~ nieco posuwać mogła, i zeby 
oracz icl~cy za plugiem mógł natychmiast le­
mieszowi nadać lcierunel1 przyzwoity. Grange 
··ostrzegłszy , ze płng j ego \V nielttórycb grun­
tach za pomoc~ pierwszego wynalaslcu prawie 
~n m orze , ro1.uminł, 7.e gdyby wynalazł śro­
rlelt zapohiegaj~cy, azeby pług j ego nie tracił 
horyzontalnego połoźenia , i pierwiastlcowego 
ł1iemnhu lemiP.sza, olbo gdyby przynajmniej 
wymyślił sposób, azeby lemiesz znowu po­
~~racał do horyzontalnego połozenia i pier­
wotnego ltierunlm swego nie przymuszaj'!c 
oracza, azeby dotylcał się czepiehów, wtedy 
wynalazłby pług zupełnie sam orz~cy. Grange 
nie mógł się oprzeć t6j chęci. Chciał do 
pierwszego popruwnego pługa dodać nowe 
wydosłconalenie. Chciał azeby zwyczajne prze­
szłeody przypadaj~ce w oraniu, na zaden spo­
sób lemiesza nie tamowały. 

Dlatego zdało mu się być dostateczn~ 
rzecz' przyprowadzić d o tego, aby grądziel 
w dosltonałem boryzonłaJnem i na poduszce 
prosto wzniesionem ułl·zymać połozeniu. 

Dla osi~gnienia podwójnego zamiaru tego 
zrobił grz~dziel czworobocmy w miejscu, gdzie 
na podusżce lezy, i wsadził go między rlwie 
do g6ry stoj~ce w spory czworoboczne; rym 
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!Sposobem grz~dziel mógł się tylko z przod­
lciem w lew~ albo w praw~ stronę poruszać. 
Jalwz Grange prz)·j~ł tę now~ metodę stawia­
nia grz~dziela na poduszce. 

Dla zjednoczenia jeszcze więl~szej siły z 
tern urz~dzeniem nowem , poł~czył grz~dziel 
z przodl<iem dwoma lnucuchami, htóre u przod­
lła z lmztlego holm, tak blisł{o jalł ty lico mo­
zna lcoło lwieśnic wisz~; s~ d wyniłca , ze 
~zęść tylna a zatem i lemiesz ani w lew9. ani 
w pra,,·~, chyba przez poruszenie przodlłu 
wychylać się moze. 

Za pomoclj tych dwóch modyfil~acyi mnie­
mał Gransć, ze pług jego w przyzwoitej głę­
bolmści aż do kOJica s hi by iść moze' lale, ze 
niepotrzeba hędzie' azeby oracz się go doty­
łtał' ze zamiast umniejszenia pracy oracza t 
ta praca zupełnie niepotrzebn~ się stanie , i 
ze tylłco pogonicz do Ieoni albo wołów po­
trzebny będzie: słowem' rozumiał ze wyna­
lazł pług, lctóry sam orać hędzie; atoli ta o­
lcoliczność jest właśnie owym względem, pod 
lctórym ten pług na nieszcz~ście publiczności 
był ogłoszony. 

Bo czyliz odpowiedział oczehiwaniom pu­
bliczności? Według prób przedsięwziętych • 
w Grignon i na folwal'l<u Ronvray lcoło Pan­
tin , niech nam wolno będzie w~tpić w tej 
mierze. 

W gruntach choć najłatwiejszych do ora­
nia, znajduj~ się przecie pewne przeszleody, 
tamuj~ce lemiesz w pochodzie swoim. łtamień 
przygruby, horzenie d1-zew lub lucerny t grunt 
przytwardy, pnymuszaj~ lemiesz do wyjścia 

o• 



z bieronlm, lub damaniem mu groź~. Gruda t 
ltami etł i jama zmieniaj~ połozenie przocłlm , 
a pt•1.clo i lemiesz wyr.hod1.i z położenia, czyli 
z horyzontalnego l<ierunl<u swego, j eśli podoh· 
nie jnl< w pługu Grangćgo gr~clzieł nn po­
cluszce oLracnć się nie moze. 

Lemiesz w nowym pługu Crangego do­
znaje poelobnie tych uiedogodności; wyl'hodzi 
mni..;j więcej z ziemi' gdy jalca rn·zesziiOda 
eię pohaze, przechyla się a nawet wywraca 
mniej więcej na lew~ albo na pt·aw~ stl'Onę, 
a poniewaz grz~<lziel wcale jest nieruchomy, 
przoclc>l< utrzymuje Jemiesz podobnie w tćj 
pochyłości. Gdy zres1.ł~ oracz nie jest pod 
ręl1~ dla zaradzenia złemu, o nawet d10ćby 
~;tał za czepieb~, niemógłby przecie łnt"ro i 
szyblw w prawQ lub lew~ stronę obrócić płu­
g:.\ , paniewal gr7.~dziel tyllco się wznieść albo 
na dół spaść moie , zaś w praw~ albo lew~ 
'tron~ między dwiema wsporami obrócić się 
n iemo7.e , s t~ d wynil<n ze le miesz straciwszy Itie­
runek horyzontalny, głębohość lub połozenie 
swoje, tyllto bartłzo pomału do niego powra­
ca, i ze sl<iha nie j est bynajn~niej jednostaj­
na , równa w podłuż lenii swojćj, cl1yLa tyl­
łto w tedy, g·tły oracz pługowi swemu tym 
lub owym sposobem pierwiastkowy l<ierunel< 
nada. 

Niedogoonośe ta , iź na jedn! czepiehę 
więcćj jal< na d rug~ cisn~ć nie mozna' dla 
obrócenia w praw~ albo lew~ str·onę lemiesza, 
jnłlo tez' ze tylnej części pługa więcej na je­
d n~ s tronę jal< na drug~ sltręcić nie mozna, 
aźehy lemieszowi ta~i jal<i chcemy ł<ieruneh 
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norlać, jest bard:w wazno. Oracz ni~ tro:le 
juz naprawić odwałoneJ s1tihy, d1yb grly 
l10t\mi w praw~ al ho lew~ hierujc, łllho gdy 
J•t'ZOfłel< W praw~~ nlho Je"·~ posuwa; l'ft:CU, 

ltłót·a w takim ra2.ic mnr.no mm·clujc , i cli ~nic 
nicjest nig·dy tal: regularntł jalt l'otn.cba. g-dy 
or1emy w wtJshich zag-onach, łęltach , alłw o­
ho h gnmtów S9sictlzlticb. 

Potrzeha narlania lemieszowi więł1azc~j luh 
mni<'jsz•~j poehyłośl~i jest lal< niczbę(lua w 
nielttt)rycb gruritach , 7.e tta'"·et Crange p•·:t.,·­
muszony h.rł uufłnć plug-owi s'"·emu łubu 
inupn sposobem t<!j własności; przymorow;~l 
(h,:.~ rlo góry sto.h!ce słupy za pomoq~ za,-.·1a­
!.'Y, ł{tóra z praweg·o l~tlhu jest doduua , zcla-
7.nY ohręcz Licl.acy uz do łcwc!t·o słu·Ht i . " -...; l 
thwi~cy w źelaznym czopie usadowionym na 
poduszce i zaopall'l.onym ltiJic~ dziurami, trzy­
ma wspory łub słupy w tnl<iej pochyłości , jak 
~ię nalezy. Tym sposobem zachowuje lemiesz 
rocbyłość przyzwoit~, lttórćj dopóty nie opu­
:-ozcza, pólti się nieprzewidziana zawada nie 
nawh~ie, albo póhi przodek pieJ:wiastltowego 
łlierunlm nie utraci. 

Dodanie do pierwszego 'vytlalnslcu Gran­
gego czworobocznego grz~dziela, lttóry nie 
mo~c się obracać wsadzony jest pomiędzy 
~wie wspory poduszlci i st~d wynilcaj~ce nie­
podobieństwo obracania części tylnej choć co­
ł<olwiek w pr8\'\'~ lub Jew~ sh·onr , oomiany, 
Jctóre czasem dohre być mo~~ , gdyby pług 
zn ;Jjrlnj~cy się w ziemi, nie doznawał zawady 
h dnej, ani wykręcania sit; z powodu gruntu 
albo Ieoni, te odmiany mówir·, ldó1·e zureł-
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nie oracza zast~pić maj~, stosowne s~ jedynie 
do ltOmpliltowanego ur.t~dzenia, jallie przy­
najmniej według prób przedsięwziętych w o­
kolicach Paryza t po wię"szej części Lardw 
dalel<ie s~ od uiszczenia w oraniu zamiaru 
wynalascy. 

Te odmiany przyniosły Grangemu wiel­
Ilie szltody; zamiast zwrócenia uwagi widzów 
na pierwszy wynalazel<, to iest na prostę 
dźwigni~ Fig. 2. ł<tóra tal< znacznie umniejsza 
pracę minitła, i tarde przodlm ; i htórę pra­
wie do wszyst~ich pługów z przodhiem dodać 
mozna, polcazały im tylllo tal' rzeczony pług 
nowy , łłtóry wszystllie dawne pługi miał za­
l<nsować. St2<ł wynilmęły liczne zarzuty t nie­
stosowne porównania, łłtóre odwodziły ocl 
przedmiotu, bałamuciły Grangego, i przeszlm­
dzały mu nawet do osiognienia wszelłłiclt lw­
rzyści z pługa swego. 

Ten pług nie utrz)·mał się w miałlcićjt nie­
Lardzo głębołłićj i płytłtiP.go orania wymaga­
j~cćj ziemi , wysl<alth,·ał z bruzdy, chełzał z 
jednej strony na d rug~, i nie mógł wcale o­
rać, shoro leoleśnice o gt·udę lub lcamień za­
wadzały. Do wypchnięcia pługa z Itieramim 
swego, dostateczny był nieco za dozy lcamień , 
o lctórv lemiesz zawadził. WszeJałto uwazvć 
nalezy·, ze dźwignia Grangego przeznaczo~a 
była do ułatwienia pracy w gl'UntacL twar­
dych , głębolticb i tnulnych do m·ania, gdzie 
l<aźdego innego pługa bez wielltiej pracy u-
c: • .. zyc mozna. 

Atoli w tej mierze, jal< plug Gt·<:mg·ego o­
puściwszy grunt pł)'tl<i i mi<~łlti zacz~ l ol'ać gt·unt 



61 

głęlwhi i twardy, ołtazała się doskonałość jcso; 
im mocniej zahaczał sllihę t tem t·egułurnif'js:w 
hyło oranie, i tem mniej oracz dotyl10ć się 
go potrzebował. 

Pocbód pługa był piękny, nawet pt-zecu­
dnie pięlmy, pólti na przoszkodę nic trafił t 
wszelaho len stan nie hwał długo t a jeśli 
onu:z nie pospieszył natychmiast do schwyce­
nia czepiehy, pięłmy pochód w lwzydhi się 
zmienił. Gnmge ldadł się to na grz~,lzie), 
to ci~gn~ł przodeh na lewą stronę, to sun~ł 
go na praw~, to znowu prowadził ltonie w 
Jew~ to w praw~ , a paesto się ieszcze wię­
cej zmordował, niz gdyby był h·zymał cze­
piehy pospolitego pługa, pług jego pomimo 
najwięl<szych usiłowat1 z jego strony , potrze­
ho\vał długiego czasu, nim znowu w pt-zy­
przyzwoitym llicrunl<u stan~ l, i złe oranie w 
tycb niestosownych gruntach naprawił. 

Parobcy wiejscy ~miali się widz~c pług 
ta1łcui~cy na miałl<ich i płytkich gruntach olto­
łicy Paryza ; wszelako m~azai~c jak oral na 7 
albo 8 calów głęboho, grunt zapełniony lm­
mieniami wiclltiemi, i poshozegłszy jal1 odwa­
lał na iO cali szoa·ol<~ shibę nie wychorlz:Jc z 
ltierunlm swego , nie pohv.tebui~c źadnego 
pr.tewodnika; ohrzyl<nęłi, "źe tałc ornć pługicłll 
nas7,ym niebylibyśmy w slaniecc , a właśnie oni 
byli pierwsi , l'tórzy, aby się tiohladuic i he.,.. 
przys7.l1ody przypatrzyć oraniu jego, ju!' uaj 
pr~dzćj biegli i chwytali czepich~, slull'o płu~ 
(;t-angćso hierunel~ swój niłllli<>uiul, ale ua 
uicszczę!icic więt~l-j si~ tćm murdowali, uizell 
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prowadz~c pług z ruchomym na poduuce grą •. 
dziełem . 

WNIOSEK 

Z tego, cośmy powyzej rzeltli widać, ze 
nam nietrudno jest z poprtedniczych rzeczy 
pewne wnioshi wywin~ć; w tem odniesieniu 
dostateczna będzie olcazać róznicę, jalca zacho­
dzi między wynęlasl1iem Grangego, stosownym 
prawie do wszysthich plugów bez przodlm , a 
pługiem G rangego , lttóry sam bez wszclhiej 
pomocy rolnil1a orać powinien. Zaczniemy 
od ostatniP,j • 

. Co tło pługu Cl•tmgcgo. 

Mozeli pług Grangego postawiony w głQ­
Loltości przynajmniej pięciocalowćj sam orać 
poJe dość głęboltie, jednostajne, nietnajlJce in­
nej przeszłwdy jak tyllto zwięzłość gruntu, tak 
resularnie j ak l<azdy inny pług pospolity' i w 
tym sposobie ' azeby oracz nie potrzebował 
brać czasami do 11'h czepiehy? 

Z teoryi widzimy , i z to nie jest rzecz 
niepodobna, jeśli ani przodeł< ani lemiesz nie 
trafi na przeszltodę zdoln~ odmienić równo­
wazne połozenie' pierwiastl<Owy nadany liie­
runek lemieszowi, i głęhohość; a w przypacl­
Itu tallawego zdarzenia, jeśli lemiesz znowu 
ziemię według pierwszego Jcienmlm zagłębit~ 
moie. tak ' ze t.:zepic11y cłotyłłaĆ się nie trzeba. 

Widzimy, iz Jticrwszy z tych wm·uulu)w 
nieosi~gniony, a co sir: doty•·zy llmgiego, gdy 
Jemiesz wyjdzie z hiel'unku swego; doś wiacl-
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czenie naucza, jak nieporz~dne jest w l•:m 
miejscu oranie, przez które pług przcchodziJ , 
zanim lemiesz stan~ł znowu w punltcie, l1tó­
.ry opuścił był, a prócz tego oracz musiał •·ze­
piehę, albo gr·z~dziel albo przodeh ręl<~ łtierowa~ . 

• Te&li w niclttórych olwlicach Belgii i Flrm­
dryi znajduj~ się głębokie grunta piaslwwe , 
maj~ce jednak~ zwięzłość, łltóre hczlcoleśnym 
pługiem helgijs1<im z regulatorem umieszczo­
nym na przodlm, na 10 nlLo więcćj cali głę­
hol<o orać moz11a , wszeJako oracz przymuszo­
ny jest trzymać czepiehę dla przeszlwdzenia. 
aby lemiesz niewysl<altiwał, albo nie wychylał 
się w le'"'~ lub praw~, poniewaź wszęd;:ie 
znajduj~ się okoliczności , zaleź~ce od ziemi 
lub zaprzęgu , l<tóre pochód pługa tamuję. Pra­
wda, ze si~ oracz nie morduje, jeśJi pług tło­
brze jest zbudowany ; powiadam jednalt , Źe 
go musi trzymać, pro,vadzić i czasem tyllw pu­
szczać z ręlm czepiebę, i dla tego jedna tyłł<o 
czepicha dostateczna jest do prowadzenia pługa· 

Otóz pod tym samym względ<>m uwa7.a­
my, tal<ze pług Grangego ; oracz musi go trzy­
mac , aźehy regularnie orał , bez tej pomocy 
będzie dobrze orał przez czas niejalei , ale za 
najmniejsz~ przeszlwdtt przestanie orać regu­
larnie , a ta nieregularność hędzie lem , .. ·ię­
llsza , i tem mocni~j będzie wpadała w oczj· , 
jal< w innych plugach, ile 7.e pług Grangćgo 
J•ołrzel•uje długiego czasu , zanim w przezna­
t:LtHl" 111 ki<• .runku ziemię r.ogłęhi ; pon iewa7. 
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same tylko prowadzenie koni w tej mierze 
zaradzić moze; poniewaz oracz pochwyciwszy 
jednł czepiehę nie jest talt mocny, jałt gdy 
dwie czepiehy dofll< pochwyci; poniewaz na­
reszcie nieruchomość grądziela na poduszce , 
która z całego pługa tyllto jedn~ sztukę stano­
wi, i część tyło~ całym gwichtern przodlm 
obci~za , l'rzeszltadza oraczowi talt dobrze i 
szybl<o nadać tylnej części lemiesza potrzebne 
odcienia pochyłości, czyli l1ierunell przyzwo­
ity, ja h się nadaje l1azdemu innemu pługowi 
opatrzonemu ruchomym grz~dzielem na podu­
szce, albo każdemu gatunJwn·i pługa hezlło­
Jeśnego. 

Zatćm regularny pochód pługu bez po-· 
mocy oracza pozostanie płono~ nadzieję w grun~ 
tach nawet najpomyślniejszych clln pługa, tu 
jest w głęboleich, lttóre tylko zwyczojne przeo 
sz~ody w sobie zawieraj~. 

Mojem zdaniem przeto powmten Grange 
ponucić pług, łltóry poltazywał w olwłicach 
Paryza i zrzec się mniemania, jalcoby wyna­
lazł pług, ltt6ry sam orze. 

Wtedy będzie w słanie ur1.~dzić swój 
pług w tym sposobie • ze się grz~dziel ob•·acać 
~dzie; przymocuje grz~dziel na poduszce zn 
pomOCf urz~dzenia umieszczonego w śrocHn~ 
przodltu, doda znowu clwie czepichy, l<tórt· 
dogodne s~ do prowadzenia l'ługa • i olwż" 
widzom tn·osly pług z przodhicm, htót·y jedy­
nie t.rzema dźwigniami jest OIH'trwny; pit:a· .• 
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wsz! dla umniejszenia pracy t·ołnilta i siły 
zaprzęgu, według cał~j długości slt_iby, a dn:­
gie dwie dla ucbylema pracy rolmha na hou­
cu sl1iby, gdy idzie o obracanie Ieoni i od­
wracanie nowej skiby, wtedy będzie mowa 
juź tylllo o wynalasku Grangego. 

CO DO lVYNAL .\SUU 

GRANG:f:GO. 

Jestli ten \~Vynnlazek wazny? 
Ja rozumiem, ze wynalezienie dźwit;.ai 

F. E. zasługuje na uwagę wszystltich gospo­
darzy wiejsliich. Zdanie to opieram na uwa­
gach następujlJcych: 

Wszystkie pługi, których dotychczas uży­
wamy, mozna podzielić na dwie Masy, to 
jest : na pługi bezholeśne, czyli pługi bez 
przodltó'"' i na pługi z przodkami. Teorya do­
wodzi , ze pługi bezleoleśne czyli bez przorl­
ltów s~ najdosltonalsze, w miarę jalt pocl 
względem wszyatl<ich innych olwłiczności mn:ej­
szego zaprzęgu potrzebuj~. 

W szelalto doświadczenie naucza , iz dla 
osi~gnienia zamiaru tego, powinien pług bez 
przodku bardzo doslwnale byćzbudowany; ze 
bez tego wamuhu traci '' szystltic zalety, lctó­
J'emi nad wszyslłtiemi pługami z przodhieau 
celuie, ialwi wiele pługow zrobionych od naj­
lepszy dl stełmnchów w tym słanie si\? znajdujt·. 



z dwgie.i strony, z tcoryi i doświadczeu i~ 
wypływa; Źc pługi z przocłhit:m dolw.t.c 1.l.u •. 
flo"vane w porównaniu z pługami bez pl'zoJ­
ltó,,,. nie maj~ innc;j wady, ja h l)·łlw gwicht 
samego przodłw i le"kltic tarcie holeśnic, łctóre 
sił~ zavrzęg-u powięlcszaj~-

Ale doświadczenie talcźc o aucza, ze płu­
gi<·ul z przodhiem łatwit!j leierować mozna. 

Z tego powodu znajcluJe sic clalelw wi\:!-· 
c ej pługów '/. vrzodłtiem' rli Ż. pługclw ł•ezłloł e­
Śllych, nawd bardzo trurluo j 1:st Z<tjii'O\Hldzie 

p~ugi bezlcol~śne t~m, gdzie pługi z pl'Zod­
lucm sę w uzywamu. 

W yna!nzek GranKego będzie miał tę za­
letę ' ze pług z przodhiem jal, iego b~dź gatun­
lm, przypuściwszy iź do niego dodoć moźna 
t en wy~alazelt, choćby ziemia ja lt~ lcolwieh wła-
6ciwość miała, zmniejszy przesto znacznic prn. 
cę rolnil'a ; a to tem bardziej, im twardszy i 
trudniejszy będzie grunt do orania. 

Następnie, gdy tę pracę dźwignia niei­
naczej, jol< l)•łko pr'Zet;lO umniejszyć moze, ze 
j est zdatna do podnoszenia przodku i rzw:ama 
całego gwichtu na część tyln2, pod względem 
zaprzęgu ta dźwignia d~zyć będzie w e w szyst­
lticb s tosunitach i w ci~głem nmniC'jszeniu pi'a­
cy rolniłla do zrównania pługa z przodhiem 
:r. pługiem bez przodlm, poniewaz pu uchyle­
niu tarcia lmleśnic, moc siłv h·llw o ~wich t 
l)u ocUm l:ii~ zwi~ltsla. w w • 
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t "'·ielu źle zbudowanych pługów Inozna 
będzie przesto zrobić Jada jal<ie a moze i do­
bre pługi. 

Zreszt~ spoiłziewać się nal~iy , te chęć 
d(>C1awania dźwigni Grangego do ''"szysthich 
pługów z przodhami, pocięgnie za 110L~ od­
mianę, i popra,,·ę w burlowie, łltóra w wielu 
miejscach j eszcze j est ~aniedhann. 

Zebrawszy w l1rótlwści wszystilo, cośmy 
wprzóci powiedzieli' powtarzamy' ze płu~ 
Grangćg·o, w miarę jal1 sobie wyohrazamy, iz 
zupełnie sam orze, i nie potrzehuje przewo­
dnilin, nie wypełnia zamiaru s"·ego. 

WszeJałto wynalazP.I{ Grangego, to jest : 
dźwignia F. E. jest dl;l rolnictwa wa:lra~m 
wynalezieniem; to znaczy dla zatrufłnienia , 
lltóre prawie cały rodzaj ludzl<i wyzywia. 

W tćm ocłniesieniu zdaje mi się, ze Gran­
g~ wyświadczył dla rolnictwa wielł1~ przysłu .. 
gę i zasłui.ył na wdzięczność "~szystl<icb spół .. 
obywateli. 
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hsi~'l.el~ znajduj~cych si<: 

w księgarni 

FHANCISZKA PILLERA, 

w e L w o w i e. 

Cena ułożona w mollecie konwenciollailzej. 

Budownictwo wieys'kie, czyli doręcznik dla gospo.. 
darzy etc. pr. Rouget 8vo. Warszawa • • fl. t. 

UudownictWO ZIISlOSOWane do potrzeb ziemianina 
polskiego , ze s oo rycinami 3vo. W ar~zawa 2 
Tomy • • . • • • • • • • • • • fi. 6. 

Choclownnie owiec, osobliwie meryno~ów , p r. Morż­
howskiego . • . • • • • • • fl. 3. hr. 45. 

l!:ncyklopeclia popularna , 6 Tom. W arsz. t 83o fl. 6. 
Lekarz nowy, czyli sposób leczenia bydł11, etc. etc. 

pr. Rohlwes • • • • • • • fl. t. hr. 3o. 
Ot,ucie koni bez przymusu , czyli rosprawa , iakim 

sposobem , drażliw~ konie w przeci11gn iedney go­
c\ziny do tego przyprowacizić, a7.ehy si~ dobro­
wolnie 'kui: dawały i na zawsze swoic uporczywość 
złoiyły e tc. etc. pr. P.alassn 8vo. Lwów • fl. s . 



O piunie machiny do międlenia, pr. ł<.umetslliego • 
Wilno . . • • • • • • • . . . lir. 45. 

Opisanie i uiycie nowey machiny du siania zboia 
etc. vVarszawa lir. 3o. 

Opis gospodarstwa trzypolowego. pr. Elsnera. W ar-
szawa · fi. t. lir. t5. 

Piast, czyli pamiętnik technologiczny etc. etc, 2~ 
Tomy. \1Vars1.awa • . • • • , • , fl. 18. 

Pomona i Flora, czyli dollłndna na uha ogrodnict-a 
etc. etc. . • • • . . • • • fl. s. kr. t5. 

Ksi ~zka łlncharsl\a, powszechna do nzytku w ilazdym 
·gospodarstwie, etc. e tc. Lwów • .fl. t hr. 36. 

Naułla robienia i ustawienia tak zwanych Tholardo­
wshich honduhtotów słomianych od piorun,;w i 
gradu pr. Zubrzycl1iego z rycint~ Bvo. Lwów. l1r. to. 

Naulla praktyczna gorzelnictwa J>r. Pistoryusza z ry.:. 
cioami. Lwów • , • fl. 3. 

Sposób najtai1szy i naydogodnieyszy pędzenia go• 
rzałh i , na hazdym miejscu, bez wszelhich ognia 
niebezpieczenstw , 8 rycinami , Lwów • lir. 3o. 

Szruha odmłodnienia starych drzew, pr. Hofinger , 
J,wów . • . . • • . lir. a5. 

O oprawie koniczyny, rada dla pospolitego rolnika 
pr. D. Zubrzyclliego. Lwów • . • • • lir. 6. 

Uprawa lnu , rzecz dla galicyisllich gospodarzy J>r. 
D . Zubrzycl1iego. Lwów • kr. w. 

Uwagi Michała l!opiela nad nowym systematem roi­
' nictwa bez n:awozów, w:~pnienia i ugorów , 
. ... przez A. lleatzona wyna!ezionym , z rycin~ rolni-
- czych narzędzi. Lwów , • lir. /16. 
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